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Dziennik polityczny, społeczny i literacki 


pod kierunkiem St. Książką. 
p a W 


Wtorek, dnia 14 marca 1911 r. 


Redakcja i administracja „Kurjera Łódzkiego” Prenumerata w Łodzi wynosi rocznie z odnosze” 
mieści się w lokalu przy ul. Zachodniej Nr. 37. niem do domu, przesyłką pocztową ua prowincję lub 
fnteresowani do redakcji zgłaszać się mogą od|| do Cesarstwa: rb. 8 kop. 40. Półrocznie rb. 4 k. 20, 
11 do 12 w południe i od 6 do 7 wiec. kwartalnie rb. 2 kop. 10, miesięcznie 70 kop. 
Administracja otwarta od 8 rano do 8 wiecz. Za przesyłkę zagranicę dolicza się 60 k. miesięcznie. Ogłoszenia zamiejscowe: I str.50 kop., reklamy pa 
Adres telegraficzny: „Łódź Kurjer“ Zmiana adresu 20 kop. TELEFONU Mr. 253. 20 k., zwycz. po 12 k. za wiersz ostito wy ub jego miejsce 
Rękopisów nadesłanych redakcja nie zwraca, za artykuły nieoznaczone z góry ceną, honorarjów administracja wypłacać nie będzie. 


Cena ogłoszeń: |-sza strona 50 kop. za wiers» 
lub jego miejsce, nadesłane 50 kop., nekrologi i res 
klamy 15 kop., ogłoszenia zwyczajne 10 kop, Drobnę 
ogłoszenia 1!/, kop. za wyraz, 


Agentury: w łodzi Piuro ogł. „Promień“, Piotrkowska 81. W Pabjanicach A. Wadzyński, Zamkowa 416, róg Długiej. W Zgierzu Al. Bielas, Poczek. Tramw: Nowy Rynek: 
WYŁĄCZNE PRAWO przyjmowania ogłoszeń w Rosji, za granicą i wKrolestwie Polskiem, oprócz Łodzi i okoliey, oddane jast Domowi Handlowemu L. i E. Metz! i S-ka 


Teatr Polski mete = ROMANTYCZNI 
Teatr popularny. *:. Złoty wiek rycerstwa 


w Środę, d. (5 marca o godz. 8 min. 15 wiecz. daną będzie nadzwya 


22=gie Przedstawienie dla prenumeratorów „Kuriera Łódzkiego” 
TEATR P OPULA R NY. Knit: czaj efektowna sztuka w 4 ch aktach z francuskiego p. t. 


Bilety po zniżonych prawie do połowy cenach są do nabycia w administracji „Kurjera Łódzkiego”, Zachodnia X 37, codzień od g. 9 r. do 8 wiecz, 
Sprzedaż w administracji trwać będzie codzień do środy 15-g0 marca do godz. 5 po poł. Reszta biletów sprzedawana będzie w kasie teatru od godz. 8 po poł. 
w środę, już po cenach zwykłych. Administracja sprzedaje bilety tylko za okazaniem kwitu od opłaconej prenumeraty za miesiąc marzec 1911 roku. 


TEATR POPULARNY. "" 
BM ODSIECZ WIEDNIA 


rz | = Omenaa 
W piątek, 17 marca daną będzie sztuka historyczna W. Rapacziego w 5 aktach 
00 pod tytułem: 
po cenach do połowy zniżonych. Krzesła od 
25 do 65 kop. — Galerja po 10 do 15 kop 


Loże na 4 osoby 1.95. 


Bilety do nabycia w cukierni p. M. Ulrichsa róg ulicy Piotrkowskiej i Zielonej vis a vis Dzielnej. 


CALA KONCERTOWA (Dzielna N£ 18). 


W poniedziałek, 20 b. m, ostatni w bieżącym sezonie 


BENEFIS DYREKTORA 


WIELKI KONCERT Warszawskiej Orkiestry Symfonicznej grzegorza Fitelberga 


z udziałem Adama Andrzejewskiego (skrzypce 1 Olgi Proftówny (harta) 
` Bilety sprzedaje kasa Sali Koncertowej codziennie od 11 — 2 i od 4 — 8 wiecz. 


KALENDARZYK. 


Wtorek, d. 14 marca 1911 r. 
Dziś: Matyldy Kr. 
Jutro: Longina M. 
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idea asocjacji i rozwój ruchu 
współdzielczego. 


W dziedzinie gospodarczej nowe wa- 
„rańki walki o byt zmuszają przedsiębior- 
stwa współzawodniczące do wzmocnie- 
nia sił swych przez powiększanie swych 


_ sozmiarów, lub porozumiewanie się wza- 


jemne celem osiągnięcia korzyści, płye= 
nących z wietkiej wytwórczości lub nawet 
1 ja nad całym . rynkiem 


lezbędny KREM i ELIKSIR:00 ZEBÓW 
Utrzymuje zęby biato, czysto i zdrowo. 
żądać wszędzie 


Stąd niezliczone zrzeszenia kapita- 
łów lub osób, celem stworzenia O- 
gromnych przedsiębiorstw  kapitalistycz= 
nych. 

Ta sama dążność do tworzenia po- 
tężnych zrzeszeń daje się zauważyć w 
celu interesów zawodowych w walce 
dwuch egoizmów: pracodawców i na- 
jemników, przedsiębiorców i robotników. 

_„. We wszystkich krajach ta sama cy- 
wilizacja ekonomiczna powołuje do życia 
te liczne stowarzyszenia, które wciąż się 
rozwijają, przeobrażają i przyoblekają 
w kształty coraz wyższe i coraz dosko- 
nalsze. 

Skupienie się czyli koncentracja w 
przemyśle, handlu, w przedsiębiorstwach 
przewozowych iądowych i w morskiej 
żegludze parowej, w bankach, zakładacii 
ubezpieczeń i tak dalej są faktem pow- 
szechnie znanym. 

Ilość drobnych przedsiębiorstw prze- 
mystowych stale zmniejsza się, podczas 


„ daje 


r.395—3—1 


gdy ilość wielkich przedsiębiorstw prze- 
mysłowych stalę się powiększa. 

Równocześnie w każdej kategorji 
wielkiego przemysłu stale zauważyć się 
trwała wewnętrzna dążność do 
zwiększania ilości kapitału zakładowego, 
powiększania liczby pracowników i os 
gólnego rozszerzenia zakładów nau- 
kowych. 

Nadto znany jest i dalszy objaw 
koncentracji przemysłowej i handlowej, 
objawiającej się w tworzeniu kartelów, 
trustów, syndykatów amerykańskich „po- 
ols“ i „corning“, 

W samych Niemczech 
przeszło 300 kartelów, 


Rheinisch-westfalisches Koheensyndi- 
kat składa się dziś z 96 akcyjnych To- 
warzystw węglowych i obejmuje 56 pr. 
całej wytwórczości węglowej w Niem- 
czech. Albo weżmy inny przykład. Zakła: 
dy Kruppa w Essen zatrudniają dziś 
54,000 robotników i urzędników i mają 
do rozporządzenia 36,000 koni paro= 
wych. 

Znaną jest rzeczą, że w Austrji kar- 
tel żelazny Prager=(isęnindustrie p. Ke- 
stranka dysponuje całym targiem i po= 
draza żelazo, ten najpotrzebniejszy arty- 
kur przemysłu, górnictwa i rolnictwa 
od 20 do 30 proc. ze szkodą cąłego 


społęczeńgi wą. 


liczą dziś 


W jeszcze większej mierze dzieje się 
to w Stanach Zjednoczonych północnej 
Ameryki. 

U. S. Steel Corporation Carnegi'ego 
w Pittsbourgu (Pa) wypuścił dotąd ak- 
cji za 5,295 miljonów franków i obligas. 
cji za 1,875 miljonów franków, razem 
za 1,170 miljonów franków i posiadaj 
dziś najbogatsze rudy żelazne na świecie; 
nad jeziorem Superior, na którem ma: 
flotę własną złożoną ze 112 okrętów 
przewozowych, ma własną sieć kolei że« 
laznych, liczącą 2,340 klim. z 25,000 wa- 
gonów, posiada 31,000 pieców koksów 
wych, 17 pieców wysokich, 250 wałco-: 
wai, zatrudnia 268,000 robotników i u= 
rzędników i wytwarza rocznie 12 miljo=, 
nów ton stali (t. j. miljon 200 tysięcy 
wagonów); czysty zysk po potrąceniu: 
procentów za obligacje wynosił w latach" 
1902—1905 — 70 do 130 miljonów do- 
larów rocznie, czyli 359 — 650 miljo= 
nów franków rocznie, a produkcja sa- 
mej tylko stali Bessemerowskiej obej- 
muje 74 proc. całej wytwórczości Sła« 
nów, 

Trust oceanowy „International Mer- 
cantiłe Marine Co* posiada 1,687,000 
toan Okrętów atlantyckich i ma w ręku 
60 proc. całego przewozu towarowego 
między Europą a Ameryką, 

Mandard -Qil Ga". ytworzonNy- W: Fa. 
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1872 przez Rockefellera jest dziś naja 
większym trustem na świecie i obejmu= 


je 82 proc. całej wytwórczości óświa- 
towej. 
Operacje bankowe ulegają także 


Dgólnemu prawu koncentracji, 

W roku 1905 pięć wielkich akcyj- 
nych banków francuskich łącznie z ban- 
kiem Francji posiadały miljard kapitału 
zakładowego i 3 i pół miljarda w depo- 
zytach. 

Jeden tylko bank „Credit Lyonnais* 
miał miljard depozytów. 

W Niemczech powszechnie zauwa- 
żone zostało, jak wielkie banki akcyjne 
pochłaniają małe. W ostatnich czasach 
„DeutscheBank“ wykupił cały szereg 
małych banków na prowincji i zamienił 
je w swoje filje, to samo robi jeden 
z wielkich banków wiedeńskich obecnie 
z pewnym kantorem. wymiany we Lwo- 
wie. (UnioneBank z kantorem Sokal et 
Linien). Odbywa się przeto w naszych 
oczach nieustanna koncentracja w prze- 
myśle, handlu, w organizacji kredytu, 
w  przedsiębiorstwach przewozowych i 
asękuracyjnych, 

Skupienie to miało ważne następa 
stwa: przedewszystkiem nagromadzenie 
ogromnych kapitałów w towarzystwach 
akcyjnych, a następnie stałe zmniejsza- 
nie ogólnej liczby przedsiębiorstw nie- 
zależnych w stosunku do wzrastającej 
uczby robotników i urzędników, zatru= 
dnionych w kartelowanych zakładach. 

Zgodnie z tem następuje w wiel- 
kim przemyśle i w wielkim handlu ewo- 
lucja, która, zamiast czynników osobo - 
wych, na pierwsze miejsce w procesie 
wytwarzania wysuwa czynniki nieosobo- 
we, anonimowe i materjalne. 

Przyczyna tego powszęchnego sku- 
pienia, tej koncentracji kapitalistycznej 
jest znana, 

Wywołuje ją przewaga bezwględnie 
wielkich predsiębiorstw w walce współ- 
zawodniczej, dokonywającej się z niepo- 
hamowaną siłą, omal że z elementarną 
siłą prawa przyrody. 

Jako zasadnicza reakcja przeciwko 
tym skupieniom kapitałów, tej koncen- 
tracji siły materjalnej powstaje dążność 
do zrzeszenia osób i asocjacji sił mo- 
ralnych społeczeństwa. 


Pierwszy impuls ku temu dają spo- ` 


łeczeństwa o najwyższym typie rozwoju 
gospodarczego, przodujące innym w 
rozwoju kapitalistycznym. 

Powstają asocjacje, stowarzyszania 
spółdzielcze, spółki spożywcze i wy- 
twórcze, magazynowe i Surowcowe, bum 
dowlane i kredytowe wzajemnej pomo- 
cy, oparte na surowych zasadach spół= 
dzjęjczości, naprzód w Anglji. 


W początku tepo ruchu dopatrzeć 
się można szlachetnej utopji Roberta 
Owena, wielkiego filantropa pierwszej 
połowy 19-go wieku, który chciał u- 
szczęśliwić ludzkość swym — jak się 
później okazało — programem marzy- 
ciela. 


Myśl Roberta Owena nie miała wa- 
runków urzeczywistnienia. 

Było to marzenie filozofa społe- 
cznego, dążącego do utworzenia ze 
wszystkich klas, „wszystkich narodów* 
„association of All Classes All Nations*, 
w celu przeprowadzenia gruntownej re- 
formy społecznej. 

Ale każda wielka myśl, dająca ludz- 
kości nową wielką prawdę, ma tę szcze- 
gólniejszą właściwość, że chociaż na 
razie nie ziszczalna to raz pomyślana i 
poczęta już nigdy potem nie zginie, cho- 
ciażby nawet z początku zapoznaną, a 
potem zapomnianą była. 

Przyjdzie kiedyś i jej czas, a wtedy 
powstaje z zapoznania z dojrzalszą siłą 
i przekonywającą jasnością, dopomina- 
jąc się swego urzoczywisłnienia, 

W chwili, kiedy agitacja Roberta Owena 
skierowała się na tory relig.mutopijnego 
marzycielstwa, już pierwiastki spółdziel- 
czych stowarzyszeń poczęły kiełkować 
w Anglji i Szwecji, a potem nagle, jak 
żeby niewidzialne pleniki zarodni grzy- 
bnej, pojawiły się równocześnie prawie 
we Francji, Szwajcarji i Niemczech, 

Pojawiły się na scenie życia gospo- 
darczego cicho i skromnie, bez marzy- 
cielskich aspiracji Owena, bez wszech- 
światowych pretensji reformy istniejących 
stosunków społecznych, pojawiły się jako 
niepozorne 1 drobne zrzeszenia najuboż- 
szych pracowników iabrycznych, 

Program  pioniorów  Rochdalskich 
nie miał w sobie nic z międzynarodo= 
wej kooperacji i w niczem nie zapowia= 
dał wszechświatlowego Swego rozwoju, 

Ale jedna generacja, 30 lat, wystar- 
czyła aby położyć fundamenty pod nies 
oczekiwany, a zdumiewający obecnie ro- 
zwój instytucji spólazielczej w świecie. 

Już w r. 1863 odbywa się w Lon- 
dynie pierwszy kongres Kooperatystów 
„Cooperative Uinon*, na którym jawią 
się reprezeniaci Augii, Francji, Włoch 
Danji, Szwajcarji i Niemiec, 

Inicjatywa do zwołania kongresu 
wyszła ze strony chrzescijanskO=SpołECz= 
nych politykow w Anglji, a w pośród 
llżsosobv koMiLElu zwołującego znajdu= 
jemy 16 nazwisk cudzoziemców, 

Warto zapamiętać ich nazwiska; 

Z irancuzów byl; Lou.s Blanc, d-r 
Hubert Valleroux, Arć:s Dutour i E. Feuil- 
ie; z włochów: vrof* C. Cabela z Ge- 
nui, G. Dolfi z Florencji i prof, Vigano 


z Medyolanu; z duńczyków: W. S. Faber 
z Kopenhagi i pastor Sonne z Thisted; 
z niemców prof. Wiktor Aimé Huber, 
prof. d-r Lujo Brentano, der Edward 
Pfeifer, d-r Max Hirsch, Franciszek Wirtch 
i F. Lessner; ze szwajcarów, d-r Gustaw 
Vogt z Berna. 

W historji ruchu spółdzielczego znaj- 
dujemy ich wszystkich na ważnych pom 
sterunkach przy robocie: Wiktor Aimć 
Huber należy do najznakomitszych nie- 
mieckich teoretyków prawa i rozwoju 
spółdzielczego, der Edward Pieifer jest 
nierozdzielnie związany z rozwojem sto- 
warzyszeń spożywczych w południowych 
Niemczech, Louis Blanc zajmuje w his- 
torji stowarzyszeń wytwórczych jedno 
z głównych miejsce, Hubert Valieroux 
postawił sobie sam pracami swemi nau- 
kowemi pomnik we francuskiej literatu- 
rze spółdzielczej, prof. Vigano należał 
do pionierów ruchu spółdzielczego we 
Włoszech, tak samo jak pastor Sonne 
w Danji. D. K. 


Wiadomości ogólne, 


emaema = 


OW komisjach, W komisji 
nietykalności osobistej, która ma rozwa- 
ważać projekt prawa o zniesieniu gra* 
nicy osiadłości dla żydów, Koło 
Polskie ustąpiło jedno 
miejsce posłowi Nis- 
selowiczowi, który wszedł 
na miejsce posła Jarońskiego. Już 
przeszło dwa tygodnie od chwili złoże- 
nia projektu, komisja jednak do pracy 
dotychczas nie przystąpiła. 

Wrażenie odpowiedzi. 
Agencja Reutera dowiaduje się z Pekinu, 
że odpewiedź chińska sprawiła niemiłe 
wrażenie w Petersburgu. To jednak nie 
wpływa na zmianę stanowiska Chin, 


O Senat a prawo. Podczas 
rozpatrywania preliminarza  kancelarji 
ministrów, referent komisji budżetowej, 
Glebow, wystąpił w Dumie z przemó- 
wieniem, które zakończył w te słowa: 

„Imperjum rosyjskie rządzone jest 
nie na podstawie ścisłych praw, wyda- 
nych w określonym porządku, a na 
podstawie praw, wydawanych w drodze 
nieprzewidzianej przez rosyjskie praw” 
zasadnicze, 

Na jakiej zasadzie senat ogłasza 
postanowienia rady ministrów, jako ar- 
tykuły prawa“? Glebow przychodzi do 
wniosku, że nle jest to zbiór praw, lecz 
zwyczajny komplet postanowień, oraz 
uchwał rady ministrów, Niezbędnem jest 
zarządzić środki, by do zbioru praw nie 


dołączano aktów, nic nie mających 
wspólnego z prawem. f 
Zjazd aeronautów, 
Cesarskiego Towarzystwa techniczne 
otrzymała zezwolenie na zwołanie datik 
lotniczego. r 
Zjazdowi pozwolono udawać się dę 
rządowych i miejskich instytucji w pras, 
wach dotyczących aeronautyki, Na pros’ 
gram zjazdu złożyło się 56 punktów% 
między nimi—o założeniu wyższej szko 
ły specjalnej lotnictwa, szkoły dla piló+ 
tów i mechaników; o znaczeniu rozwojw 
aeronautyki dla celów politycznych i przes? 
mysłowych; o ustaleniu komunikacji nas 
powietrznej i o zjazdach lotniczych, 
O Groźne pogłoski. Wbrew 
urzędowym zaprzeczenioin i uspaka jająw 
cym wiadomościom agencji pete rsbur+ 
skiej, — prasa rosyjska donosi, jakoby? 
w kołach dyplomatycznych w  Peters=. 
burgu przypuszczać miano, iż Chiny 
wkrótce wypowiedzą Rosji wojnę. Nam, 
wet „Posiednija Nowosli* piszą stanowe 
czo, iż początek wojny spodziewany jes$ 
Obecnie Chiny energicznie przygoe 
towują sig do akcji wojenuej; zamierzo” 


no już na pokrycie wydatków wojennych ` 


zaciągnąć 
niczną. 
Po wsiach i po miastach—piszą w 
dalszym ciągu dzienniki petersburskie == 
prowadzoną jest gorączkowa agitacja 
polegająca na nawoływaniu do  iępienia 
europejczyków, 
Każdy krok pokojowy Rosji tamai 
czony jest przez prasę chiiską jako wro 
gi Chinom. 


poważną pożyczkę zagra 


W przededniu poracduaKów: 


W miarę zbliżania się końca pełno 
mocnictw obecnego składu Dumy niknie) 
coraz bardziej spokój w kołach polity 
cznych. Zaniepokojenie to jest szczegól- 
nie silne wśrod kierowniczych partii 
dumskich, które, jakby się zdawało, nie) 
mają specjalnych powodów do obaw 0) 
losy czwartej Dumy. Prawo wyborcze, 
pozostaje bez zmiany, O urzeczywistnie= 
niu projektu trudowików w kwestji po-/ 
wszechnego prawa wyborczego niema! 
dziś mowy, a łaskawe poparcie rządw 
już z góry zapewnione. 

Takim jest, jak się zdaje, objekty-, 
wny stan rzeczy, jeśli jdzie o szanse. 
wyboru dzisiejszych prawodawców do 
czwartej Dumy. Mimo to jednak, w tem? 
właśnie środowisku kierowniczych poli=) 
tyków dumskich, zatraca się coraz bare) 

$ 
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Jak prowadzić 
zebrania ogolne? 


L. 


W jednym z ostatnich numerów „Bi- 
bljoteki Handlowej* znajdujemy bardzo cenne 
i pouczające wskazówki dla przewodniczą- 
cych na ogólnych zebraniach różnych Stowa- 
rzyszeń. Ponieważ bardzo często osoby, przyj- 
mujące ną prowincji rolę przewodniczących 
na zebraniach ogólnych, nie znają dobrze 
obowiązków, jakie na nich ciążą, lub też świa- 
domie zaniedbuje te obowiązki, ze szkodą 
Stowarzyszenia, przeto podajemy tu ważniej» 
sze urywki z tych interesujących ` wska- 
zówek. 

Jeżeli ustawy nie zawierają żadnych prze- 
pisów dla przewodniczącego, to wtedy zwró- 
cić należy uwagę na przepisy prawne, okreś- 
lające władzę zebrań, zarówno wszelkich . ze- 
brań ogólnych, jak i poszczególnych rodza- 
jów Towarzystw. Przedewszystkiem wspom- 
nieć tu należy o rozmaitych prawach specjal- 
nych, wydanych przez państwo, jak np. prawo 
o Towarzystwach akcyjnych, 5półkach zarob- 
kowych, Stowarzyszeniach ekonomicznych, 


teśnych..krędytawych, górniczychi k Patas AnICZACY -2-kpzegłą:1-ząwiądomie-„ża posjędze: 


kich prawach, specjalnie wydanych, nie bę- 
dziemy się tu jednakże szerzej rozpisy wali; 
powiemy tylko, że osoby, które nie zapoznały 
się z treścią przepisów dokładnie, nie powin- 
ny obejmować przewodnictwa na zebraniach, 
Nie wystarcza bowiem krótki wyciąg z prze- 
pisów prawnych, ale potrzeba, ażeby przewo- 
dniczący w całej rozciągłości znał przedmiot. 
Kto tylko z wyciągów i skróceń obznajmi się 
ogólnie z przepisami, ten nie będzie mógł na 
zadawane mu fachowe pytania dawać stanow- 
czej odpowiedzi wyjaśniającej. Zdrowy rozum 
i takt w postępowaniu może go nieraz na 
dobrą naprowadzić drogę, ale w kaźdym ra- 
zie stowarzyszeni nie wielki wtedy odniosą 
pożytek, 

Z chwilą, gdy jakkolwiek Stowarzyszenie 
zwołuje zebranie ogólne, to przedewszystkiem 
z góry trzeba postanowić, kte objąć ma prze- 
wodnietwo. W pewnych wypadkach określają 
to rozporządzenia prawne, przeważnie jednak 
wybór przewodniczącego uskutecznia się za 
pomocą głosowania. W tym celu osoba, zwo- 
łująca zebranie, zagaja posiedzenie, objasnia- 
jąb pokrótce cel zebrania, i wzywa obecnych 
do wyboru przewodniczącego. 


Jeżeli propozycja wybrania przewodni- 
czącego przez aklamację napotkał na protest. 
albo też, jeżeli zaprotestowano przeciw wy- 
borowi osoby najstarszej wiekiem, to wtedy 
trzeba koniecznie przystąpić do wyboru w spo- 
sób prawidłowy. Prawidłową tormą wyboru 
nazywa się zazwyczaj głosowanie kartkami, 


Na początku posiedżenia wstaje przewo» 


nie zostaje otwarte. Do tego oświadczenia 
dołącza kilka słów o otrzymanych listach, © 
prawidłowem zwołaniu zebrania, o wypraco» 
waniu protokułu poprzedniej sesji i o porząd= 
ku dziennym, który raz jeszcze trzeba zako- 
munikować. 

Komunikując zebranym porządek dzien« 
ny, może przewodniczący, jeżeli nie ma spe- 
cjalnego referenta, w krótkości dać kilka ob« 
jaśnień, które jednak powinny być tylko rzer 
czowe i utrzymane w najwęźszych granicach; 
nie powinien bowiem prezes zabierać głosu 
w sprawach ogólnych, chyba, że na czas swo: 
jego przemówienia oddać przewodnictwo w 
inne ręce. Prezes, pragnący wziąć udział w 
rozprawach, uprosiwszy zastępce swego 0 
przewodniczenie, powinien zająć miejsce po- 
między zwykłymi członkami. Takich jednak 
zebrań głosu przy debatach musi się przewoó- 
dniczący, o ile możności, wystrzegać, prowa- 
dzący bowiem posiedzenie obowiązany jest 
stać ponad partjami, ścierającemi się z sobą: 


Po zakomunikowaniu porządku dziennego 
i treści nadesłanych wniosków, rozpoczynają 
się obrady. Jeżeli nikt nie poprosił o głos, 
to przewodniczący zapytuje zebranych, ezy 


| 


kto pragnie przemówie i w razie odpowiedzi 


potwierdzającej, udziela glosu. 


wniosek postawiony został przez kilka osób, 
to głosu udziela się pierwszemu z podpisanych. 

albo też temu, którego te osoby wskażą, o ile, 

naturalnie, podpisani zgadzają się na to. 


Dopóki dyskusja trwa i nikt nie żąda jej. 


| 
Najpierw powinien otrzymać głos wnios: 
kodawca dla uzasadnienia wniosku, Jeżeh 


dziej przekónanie w pomyślńy wynik 


zbliżających się wyborów do nowej 
Dumv. 
W normalnych warunkach życia 


politycznego śmiesznem byłoby kłopo- 
ać się tak poważnie o przyszłość pół- 
tora roku przed upływem terminu peł- 
nomocnictw parłamentarnych; śmieszną 
byłaby obawa posłów rządzącego dziś 
centrum przed możliwością fiasca wy- 


borczego. 
W normalnych warunkach pracy 
prawodawczej parlament posuwa się 


niezmiennie naprzód w dziele urzeczy- 
wistniania zadań reformy państwowej 
lub podniesienia rozmaitych stron zarzą- 
du państwem, podniesienia ekonomicz- 
nego i kulturalnego stanu państwa itd. 

W wypadku takim nie może być 
mowy o poważnych zmianach w skła- 
dzie izb prawodawczych, O rozczarowa- 
uiu wyborców i o niespodziewanych 
kombinacjach wyborczych. Zarówno o- 
pók wyborców jak posłów patrzy spo- 
kojnie w przyszłość, nie spodziewając 
się ani wstrząśnień, ani przewrotów w 
podwalinach działalności parlamentarnej, 

Odmienną psychologję posłów i o0- 
bywateli stwarzają rodzime warunki ży- 
cia rosyjskiego, , i 

Ani posłowie, ani obywatele nie są 
w stanie przewidzieć jakl będzie naj- 
bliższy przebieg wydarzeń politycznych, 

Wyborca znajduje się w ciągłem O- 
czekiwaniu „nieograniczonych możli. 
wości“. Nowe wybory przynieść mu 
mogą najrozmaitsze niespodzianki, w 
formie nieoczekiwanych wyjaśnień sena- 
tu i innych „uzupełnień“ obywatelskich 
praw wyborczych, prawa z ebra ñ 
przedwyborczych, prawa 
szerzenia programów politycznych i t. d. 
Wyborca, wie doskonale czegoby pra- 
gnął i jakim  kierunkom politycznym 
dałby pierwszeństwo, lecz niema ani 
iskry wiary w to, że wola jego ujaw- 
nić się może śmiało w kampanji przed- 
wyborczej, 

Podlega w zupełności niezależnym 
od mego Okolicznościom, więc też 
przyszłość widzi w mglistych tylko za- 
rysach. 

Z drugiej znów strony w obcym 
jakimś, nieznanym dla nich Świecie czu- 
ją się wybrańcy narodu gdy mowa o 
czwartej Dumie. Jeśli mówić o par- 
ijach dumskich, tworzących t. zw. cen- 
trum, to i w tem środowisku, jak za- 
znaczyliśmy powyżej, panuje największy 
niepokój w sprawie składu przyszłego 


widywania.  Bezowocność pięcioletniej 
pracy dumskiej, zarysowywa się już 
dzisiaj bardzo jasno i wyraźnie. 

Cóż mogą powiedzieć swym wybor- 
com dzisiejsi prawodawcy? Z niczem 
prawie, z pustami nieomal rękoma, sta- 
ną przed obliczem ludności ci, którzy w 
charakterze najlepszych ludzi państwa, 
oddanych konstytucji i zdolnych do pra- 
cy, działaczy państwowych, wzięli na 
siebie obowiązek  urzeczywistnienia re- 
form politycznych i społecznych, mają- 
cych na celu dobro ojczyzny, Przedsta- 
wiciele centrum nie mogą nie przewidy- 
wać poważnego rozczarowania w naj- 
życzliwszej nawet sferze wyborców, wo- 
bec Dumy pozbawionej powagi, autory- 
tetu, siły, 

A choć w tej sferze wyborców, sta- 
rannie dobranej i  przefiltrowanej przez 
twórców „prawa z 16 czerwca, mamy 
bardzo wielu umiarkowanych politycznie 
i bardzo cierpliwych obywateli — któż 
może wiedzieć dokąd sięga ta cierpli- 
wość jeśli oszustwo trwa bez końca? 
któż może wiedzieć do jakiego stopnia 
będzie trwałe to umiarkowanie politycz- 
ne skoro czyni ono życie tak smutnem 
1 ciężkiem? 

Posępne te myśli prześladują coraz 
częściej siery kierownicze trzeciej Dumy, 

Oto dlaczego prawica poleca tak 
gorąco i niestrudzenie nowe „póprawki* 
do prawa wyborczego, oto dlaczego 
centrum urapuje na sobie z powagą to- 
gę liberalizmu, a od strony usłużnych 
piór skarbowych słyszeć się daje ko- 
menda nawołująca do wytępienia żądła 
opozycji. 

„Hannibal ante portas”. 

Yes. 
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MANIA mika Nota ky 


A kradzież w pałacu kan- 
cierskim. £ pałacu kancierskiego w 
Beriinie skradziono kosztowności—war= 
tość ich niewiełka,zaledwie 2 tys. marek, 
a były własnością bratowej kanclerza. 
Złodzieje zostali podczas „roboty* spło- 
szeni, albo też nie znali dokładnie roz- 
kładu mieszkania. 


Inaczej, pisze „Voss, Ztng.*, byliby 
weszli do przyległego buduaru pani 
Bethmann-Hollweg, gdzie leżały nie zam- 
knięte klejnoty, wartości 160,000 marek: 
Stwierdzono, że złodzieje weszli do pa- 


A Uczennica w szarawar- 
kach. Do jednego z zakładów wy- 
chowawczych dla dziewcząt w Wiedniu 
przybyła jedna z uczennic klasy najwyż- 
szej w nowym stroju suknio-spodniach 


(lu „enlOtte)- 
Poyrektor zakładu wezwał uczennicę 
do gabinetu i polecił fej, aby udała się 
do domu ! przebrała w szaty zwykłe, 
Zarumienióna panienka spełniła życze- 
nle dyrektora. 

A Głuchoniemy następca 
tronu. W madryckim gabinecie mi- 
nistrów poruszona została  pódobno 
sprawa następstwa tronu hiszpańskiego. 

Sprawa ta wszczęta została ze 
względu na tę okoliczność, iż syn króla 
Alfonsa, książę Jaime, ma być głucho- 
niemym. cô, jak dotąd, było rzeczą sta- 
rannie ukrywaną. 

A Zełnierz niemiecki tor- 
turowany przez kolegów. 
Przed kilkoma dniami znaleziono w Ko- 
lonii huzara Spohra powieszonego w 
stajni swego szwadronu.  Oględziny 
zwłok doprowadziły do wdrożenia śledz- 
twa, które dowiodło, że Spohr był tor- 
turowany przez kolegów z koszar, któ- 
rzy dla symulowania samobójstwa po- 
wiesili trupa na belce stajni. Siedmiu z 
nich aresztowano. 

A Płaszcz koronacyjny 
Jerzego W-=ygo.  Kozpoczęło się 
tkanie płaszcza koronacyjnego dla Je- 
rzego V-go. Praca posuwa‘ się wolno, 
wymaga ona wielkiej staranności. Robi 
się co najwyżej dwa kwadraty dziennie. 
Na życzenie królowej Mary, robotę po- 
wierzono wyłącznie anglikam. Tkanina 
będzie demonstrowana w londyńskiej 
szkole tkactwa i ubezpieczoną na 125 
tysięcy franków. 7 

A Sensacyjne morder- 
stwo i samobójstwo. Z Monte 
Fiavio w górach sabińskich donoszą: 

W probostwie tutejszem znałeziono 
wczoraj zwłoki młodej kobiety, żony 


właściciela dóbr, z szyją przeciętą aż do 


kręgu. 

Obok znaleziono zwłoki proboszcza, 
z głową przestrzeloną kulą z rewolweru. 

Proboszcz utrzymywał od dłuższe- 
go czasu bliższy stosunek ze wspomnianą 
kobietą o czem wszyscy wiedzieli, Wczo- 
raj przed południem wyjechał jej mąż 
na kilka dni ze wsi, wieczorem jednak 
wrócił po jakieś dokumenta, żony jed- 
nak nie zastał w domu, zabrawszy więc 


EE. oki karabinierzy *wy- 
sadzili drzwi i wtargnęli do wn 
bostwa. s WARE 

W pokoju sypialnym na łóżku le- 
żały zwłoki kobiety, a obok zwłoki pro- 
boszczą. 

Chłopi, którzy tymczasem zeszli się 
z całej wsi, zniszczyli sprzęty w probo- 
stwie i wyrzucili zwłoki księdza na ulicę, 
obrzuciwszy je błotem. 

«arabinierom z trudem 
rozpędzić rozbestwionych chłopów. 

A 100,000 dzieci w gości- 
nie u króla. Jedną z milszych uro» 
czystości koronacyjnych będzie ugosz- 
czenie przez królewską parę angielską 
100,000 dzieci w Pałacu Kryształowym 
w dniu 30 czerwca. Specjalne pociągi 
będą je zwoziły z odległych przedmieść 
i bliskich okolic Londynu. Rada hrab= 
stwa wybierze kandydatów z 
710,000 uczniów szkółek początkowych. 
Jedyną kwalifikacją nieodzowną — ubów 
stwo. Poza tem 250,000 dzieci ma być 
wprowadzonych na „próbę generalną“ 
olbrzymiego pochodu w strojach naros 
dowych. W dniu 30 czerwca Pałac Kry- 
ształowy zostanie zamknięty dla publicz» 
ności, Małoletni goście króla przybędą 
pomiędzy 11 a 11 i pół i zabawią do 
6—1 wieczorem. Dostaną obiad i pods 
wieczorek ı spożywać je bę- 
dą na trawie, lub w razie niepogody — 
w pałacu. Obiad składać się będzie z zim- 
nego mięsiwa, pasztetów, puddingu, lie 
monjady, podwieczorek==z caleba z ma: 
słem, szynki, ciastek i herbaty, 


jsały jeljeton. 


Pan egzekutor. 
(Bajka rosyjska), 


Już nie pamiętam, w instytucji której, 
Eh Ktoś, mając szczęście do synekury, 
ył—jak to bywa—na etacię spo: 
Egzekutorem. ZĘ 
Urząd polegął jedynie 
Na pensji, czynie, 
Na pewnej serji orderów 
l do papierów, 
Które formują referenci mm. 
Na przykładaniu pieczęci, 
* A= p 
Niby to żadna czynność, ale główna 
W biurokratycznej idylii: 


varlamentu. 

Bez względu na ocenę pracy tego 
centrum, nie można nie przyznać jego 
działaczom elementarnej zdolności prze 


granicznych, 


Ku, lecz musi się do końca pozwolić na wy- 
vowiedzenie się mówców. 

Po zakończeniu dyskusji, albo też wtedy, 
gdy zapadła uchwała o odroczeniu posiedze» 
mia, przewodniczący powinien jeszcze udzie- 
lić głosu tym, którzy chcą przemówić w spra- 
wie osobistej. 

Takie przemówienia bywają koniecznie 
wówczas, gdy jeden z członków chce odpo- 
wiedzieć na zarzuty, które mu zostały uczy- 
nione. Szczególniej w obronie swojego hono- 
ru ma prawo przemawiać każdy; jak również 
musi być udzielony głos każdemu, kto chce 
wykazać, iż oponent żle zrozumiał jego wy- 
razy. Gdy się mówi „w sprawie osobiste*, to 
me wolno przytaczać nowych dowodów. Od- 
biegającym od przedmiotu przewodniczący 
obowiązany jest odobrać głos. 

O tem, czy protiokułymają być zatwier- 
dzone przez zebranie, decyduje zwyczaj przy- 
jęty w poszczególnych Stowarzyszeniech; je- 
żeli zaś zwyczaj taki istnieje, to o ile moż- 
uość' powinno stę protokuł przeczytać po za 
koñczeniu każdorazowego posiedzenia, albo 
tez zaraz na początku następnego zebrania, 
Zuywierdzenie protokułu trzeba przyjąć do 
w'adomości. Najczęściej wystarcza, że prze- 
wodniczący wraz z sekretarzem razem ukła- 
dają, protokuł i na następnem posiedzeniu 
klsdą na stole, ażeby każdy mógł się w tem 
iozcjirzeć i przeczytać, Na wypadek, gdyby 
przewydniczący i sekretarz nie zgadzali się 
z sobą, jek: również na wypadek, gdyby któ- 
ry z człobwów zaprotestował przeciw treści 
vrotosułu decyduje e tem zebranie o- 
PAULA 


Przewodniczacy musi być bezwzęjęanie 


łacu przez lokal ministerjum 


Podobne kradzieże popełnione zo- 
stały niedawno u posła badeńskiego,oraz 


z sobą kilku karabinierów, 
probostwo, Sądząc, że 
żonę. 


spraw za- 


UOS meea orama TE YTY CZ z Z W O WC W E E 


osobą bezpartyjną i musi zawsze 
pamiętać o tem, że chociaż wybrała go więk- 
szość, to przecież jest takze przedstawicielem 
mniejszości, dbać więc musi szczególniej o to, 
ażeby mnieiszość zapewnione miała wobec 
większości przynaleźne prawa i że mniejszość 
nie może być ograniczana przy przemó- 
wieniach, 


Gdy wśród zebranych objawiła się dąż- 
ność większości — przedwczesnego zamknię- 
cia dyskusji, ażeby pozbawić mniejszość pra- 
wa odpowiedzi, to wówczas przewodniczący 
powinien wyrazić swoje pod tym względem 
mniemanie, Wprawdzie, świadoma celu więk- 
szość nie pozwoli się odwieść od powziętych 
planów mówcom mniejszości, ale ta mniej- 
szość mogłaby się czuć rozgoryczoną i niechęć 
swoją objawić w sposób zapalny: 


. 


IL. 


Przewodniczący ma prawo występować 
energicznie wrzeciw wszystkiemu, co przesz- 
kadza w obradach. Zapobiega on stanowczo 
wszelkim hałasom, protestuje przeciw kary: 
godnym, a szczególniej obrażliwym i ordynar- 
nym wyrazom, słowem, karci wszelkie nie - 
taktowne i rozmyślne niegrzeczne postępo- 
wanie. 

Jeżeli przywołanie do porządku i zwró- 
cenie uwagi na niewłaściwość nie skutkuje, 
przewodniczący grozi odebraniem głosu. I ten 
głos trzeba rzeczywiście później odebrać, gdy 
mówca, pomimo powtórnych ostrzeżeń, ciągle 


odbiega od przedmiotu, Gdyby i wówczas jesze, 


cze w ten sposób ukarany mówca nie chciał: 


się, uspokoić, pprzewodniczący, pie "noże. mw 


tam znajdzie 


Drzwi probostwa vyły zamknięte, a 


udał się na Bo na bibule, od świstka do mapy, . - 


Treść i kierunek — pieczęci nie zrówna; 
Więc egzekutor, człek paar tap oł 
W okularach, wicefraku, 


odmówić prawa do odwołania się po decyzję 
do zgromadzonych. Gdyby większość w takiej 

kwestji spornej oświadczyła się przsciw prze- 

wodniczącemu i uznała, że postąpił niespra- 

wiedliwie, udzielając mówcy nagany, to wte- 

dy przewodniczącemu nie pozostaje nic inne: 

go, jak tylko albo cofnąć swoje postanowie- | 
nie, albo teź złożyć swój urząd, 


Dla utrzymania porządku musi przewo» 
dniczący zawsze występować stanowczo i sas 
modzielnie, opryskliwym jednak i niegrzecz-, 
nym być mu nie wolno. Uczyniona z humorem, 
ipo przyjacielsku, choćby nawet złośliwa,. 
uwaga wywrze na wszystkich daleko lepsze 
wrażenie, niż ostre albo nawet namiętne, 
gniewne wystąpienie i traktowanie z góry, 
które tem jest gorsze, gdy się je objawia wo» 
bec mniejszości. 


Pod obrady oddawać należy punkty po. 
rządku dziennego po kolei, jak je spisano, 
Wyjątki od tej reguły mogą być, ale tylko. 
z ważnych powodów, przez przewodniczącegu, 
zaproponowane. Gdyby miano przeciw temu 
zaprotestować, jak również na wypadek pos 
stawienia nowego wniosku, zebrani decydują 
o zmianie porządku dziennego. JH 


(D. c. n.) 


Ak 
eeen a 
Odciskał orła — in loco sygilli- 
Na laku; 


A nad pieczęcią, acz to nie prasa, 
Znęcał się, dłonią nakształt obcasa. 
i 


Lecz dziw! choć orła zacnego figura 
W plastycznej zjawia się pełni, — 
Egzekutorska twarz ponura, 
Egzekutor najzupełniej 
Niekontent, humor ma kruczy 
I mruczy. . 
O jakimś wiecznym afroncie. 
Z podełba, pieczęć oglądając w kącie, 
Bo — choć ją tłoczy łapa niestworzonal 
Pieczęć wychodzi: — czerwona, 
Raróg. 


Z LITWY i RUSI, 


X „Ogniwoćć, W Kijowie odbyło 
się walne zebranie członków klubu pol- 
skiego „Ogniwa“. Instytucja ta, licząca 
326 członków, była nader ożywionem 
ogniskiem polskiego życia towarzyskiego 
w Kijowie: w lokalu jej odbywały się 
walne zebrania wszystkich instytucji pol- 
skich w Kijowie, odczyty, przedstawienia, 
koncerty, bale, rauty i inne zebrania to- 
warzyskie (ogółem 80). Dochody „Og- 
niwa* wynosiły 21,134 rb., wydatki 
21,046 rb. 


Wiadomości krajowe, 


+ Syndykat rolniczy. 

Piotrkowski syndykat rolniczy, po- 
siadający oddziały w Radomsku j Ra- 
wie, miał w r. z, 800,000 rub. obrotu 
ı dał 26,000 rub. zysku stOowarzyszo- 
uym, 

+ Nowe stowarzyszynie, 
Zalegalizowa ną zostałą ustawa  „Piotr- 
kowskiego Stowarzyszenia pracy spo 
recznej“, 

-+ Zniesienie bataljonu 
karnego: Istniejący w Chełmie ba- 
ialjon aresztancki wkrótce będzie znie- 
siony, a wyznaczane przez sądy kary 
winni będą odsiadywali w więzieniach, 

+ Studja kolejowe, Wyda- 
ne zostało Najwyższe pozwolenie na 
przeprowadzenie studjów, związanych z 
projektem budowy Kolei z Lublina do 
Tomaszowa i w dalszym ciągu do gra- 
nicy austrjackiej przez Bychawę, Turo- 
bin, Szczebrzeszyn i Zwierzyniec, 

* Oprócz tego podjęto starania o po- 
ewolenie przeprowadzenia studjów po- 
między Chełmem a Hrubieszowem. 

+ Z szięjów pokątnego do- 
radztwa, Będzinie mieszkał od 
dłuższego czasu nieja:i Szymon Were 
mand, pokątny doradca, który nie za” 
lawalniając się zyskami z tego procede- 
a, naciągał ciemnych włościan w ten 
rosób, iż obiecywał im załatwiać roza 
"sle sprawy przy pomocy łapówek, da- 
wanych rzekomo przeróżnym prezesom, 
sdziom, naczelnikom i t. p. Oszukani 
udali się do sądu pokoju i onegdaj spra- 
wa ta została zakończona skazaniem 
Wermanda na 6 miesięcy więzienia, Ska- 
<anego aresztowano natychmiast. 

+ Sprawa filacocha. „Gon. 
Częst." pisze: „W czasach ostatnich wła» 
dze śledcze odebrały zeznania w spra- 
wie jasnogórskiej od niejakiego Kraw- 
czyńskiego, byłego kleryka z konwentu 
bo. Paulinów, a obecnie właściciela 
*pteki w Łazach, 

Wiadomo bowiem, że Damazy Ma- 
coch podczas ucieczki swej zagranicę 
oawił w ostatnim dniu u p. Krawczyń- 
skiego w Łazach i stąd pieszo udał się 
«u granicy, 

W tych dniach rodzina Macocha i 
Starczewskiego udawała się do Warsza- 
wy celem oddania obrony sprawy w rę- 
ze adwokatów warszawskich. Jeden ze 
słynnych w Warszawie adwokatów kry- 
minalstycznych zażądał za obronę spra- 
wy Starczewskiego i Macocha 1,000 rb. 
tonorar,um". 

+ Aresztowanie lekarza 
wo,skowego, |rzebywającego od 
roku w Częstochowie lękarza wojskowe- 
go p. Z. Bema, z polecenia władzy wyż- 
szej, aresztowano i pozostawiono pod 
strażą w jego własnem mieszkaniu. 

Aresztowany dr. Bem był lekarzem 
wojskowym w Taszkencie, zkąd nadeszło 
polecenie aresztowania go. 
| -t Szantaż. Subiekt felczerskiej 
iirmy p. X. w Częstochowie przed kilku 
dniami wysłał list anonimowy, z podpi- 


sem czarną róa“, do. kupca jamtęjszęgo  minowanym 


p. Oderfelda, żądając złożenia 1,570 ib. 
w miejscu oznaczonem i grożąc w razie 
odmowy śmiercią* Przez kilka dńi poli- 
cja strzegła tego miejsca i 11-go b. m, 
ujęto sprawcę, który przyznał się do wi- 
ny. Osadzono go w areszcie miejsco- 
wym. 

+ Echa strajku piekar- 
skiego. Strak czeladiiików  piekar - 
skich w Płocku zakończył się skutkiem 


interwencji. policji. Po jednym dniu 
bezrobocia strajkujący : przystąpili do 
pracy, 


Kilku uczestników strajku skazano 
administracyjnie: trzech na trzy miesiące 
więzienia, a dwuch po dwa tygodnie. 


Przedstawienie 
dla naszych prenumeratorów. 


| 

W nadchodzącą środę, d. 15 marca 
odbędzie się w Teatrze Popularnym 
dwudzieste drugie z rzędu przed» 
stawienie dla naszych pre"= 
numeratorów. 

Odegraną będzie nadzwyczaj efek- 
towna sztuka w 4 aktach z francuskiego 
pod tytułem: 


Piękna Marsylianka, 


Sztuka ta daje szerokie pole do po- 
pisu artystom, obfituje w sceny nadzwye= 
czaj ciepłe i efektowne, w których prym 
trzyma postać Napoleona, jako konsula, 
a następnie cesarza Francji. 

W przedstawieniu tem bierze udział 
cały personel teatru Popularnego. 

Bilety można nabywać w Admini- 
stracji „Kurjera* po zniżonej prawie do 
połowy cenie w dniu dzisiejszym do 
g.8w. oraz w Środę, w dzień 
przedstawienia do godziny 5 
po połudn., od g. 6 — w kasie 
teatralnej po cenach zwyczajnych. 
| Każdy z prenumeratorów, po oka- 
zaniu kwitu z opłaconej pre- 
numeraty za ostatni miesiąc ma pra- 
wo do nabycia czterech biletów 
po zniżonej cenie. 

Redakcja 
„Kurjera Łódzkiego“, 


oprawa Ks, Wyrgoowskiego 


Na wczoraj w 2 wydziale karnym 
sądu okręgowego w Piotrkowie nazna- 
czoną była do rozpatrzenia sprawa, Wy- 
toczona przez ks, Wyrębowskiego prze- 
ciwko „Kurjerowi Łódzkiemu* z arty- 
kułu 1585 kod. karn. 

Ks. Wyrębowski wystąpił o potwarz 
w druku, której jakoby dopatrzył się w 
jednym z artykułów, zamieszczonych w 
„Kurjerze Łódzkim* w początkach sjerp. 
nia roku przeszłego. 

Oskarżenie  skierowanem zostało 
przeciwko pp.: Stanisławowi Książkowi 
(jako wydawcy), Antoniemu Książkowi, 
jakoby z jego inicjatywy został napisany 
inkryminowany artykuł, Bonifacemu Hil- 
lerowi — jako odpowiedzialnemu redak- 
torowi, oraz Janowi Garlikowskiemu, 
jako domniemanemu autorowi artykułu. 

Ze strony oskarżającej stanęli adwo- 
kaci przysięgli pp. Trejdosiewicz z Ware 
szawy, Oraz Wyganowski z Łodzi, 

Oskarżonych bronił adwokat przy- 
sięgły E. Smiarowski z Warszawy, 

Ks. Wyrębbwski do sprawy osobi- 
ście się nie stawił, pomimo obecności 
swej w gmachu sądowym. Z oskarżo- 
nych obecnym był p. J. Garlikowski, 

Strona skarżąca zapropunowała zgo- 
dę z warunkiem, aby w jednym z naj- 
bliższych numerów „iKuijera Łódzkiego“ 
zostało wydrukowane oswiadczenie, iż 


„wprowadzono w błąd 
redakcję ! ztego powo- 
du artykuł ów został 


wydrukowany ms, 
Strona oskarżona ua wydrukowanie 
tego rodzaju Oświadczenia nie zgodziła 


się *). 


*) Wydrukowanie omawianego o- 
świadczenia w „Kurjerze* dałoby moż- 
ność skarżącej stronie do pociągnięcia 
do poważnej kryminalnej odpowiędzial- 
ności osoby, która zdęcydowała się u- 
dowodnić fakty, zamieszczone w inkry- 
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„artykule. (Przyp, Beddw  - 


rown, 


Wówczas adwokat Trejdosiewicz pro- 
sił o zmienienie pierwotnego postano- 
wienia sądu, dotyczącego wezwania ca- 
łego szeregu Świadków. 

Adwokat SŚmiarowski, w  treŚciwej 
lecz pelnej godności odpowiedzi, oświad- 
czył że jakkoiwiek ze strony Ściśle pro- 
cesualnej ma prawo zaprotestować prze- 
ciwko żądaniu przeciwników, wychodząc 
wszakże z punktu etycznego, kwestję tę 
pozostawia do uznania sądu, czuje się 
wszakże w obowiązku wyjaśnić, iż ze- 
znania powoływanych przez stronę skars 
żącą Świadków nie mają dla istoty spra- 
wy żadnego znaczenia. 

I rzeczywiście — bowiem: pp. Cza- 
jewski, (wydawca „Rozwoju*), Stamie= 
rowski i Herc, mieli zaświadczyć, iż 
„Kurjer Łódzki* wystąpił przeciw ks, 
Wyrębowskiemu dla sensacji, którą ja- 
koby często uprawia, 

Ks. Gniazdowski i Tymieniecki, —iż 
jeden z oskarżonych miał im w rozmo= 
wie zakomunikować, iż inkryminowany 
artykuł został napisany przez niego 


jedynie na żądanie i 
pod presją pana Antoniego 
Książka (!) 


Tego rodzaju twierdzenie nie wy- 
trzymuje krytyki i logiki: nie możebnem 
jest przypuścić nawet, aby na własną 
niekorzyść, dawać tego rodzaju informa- 
cje przeciwnikom. 

Ks. Albrecht, oraz jeszcze dwuch 
jakichś świadków, mieli podobno świad- 
czyć o Ks. Wyrębowskiego cnotliwości i 
wzorowem życiu. 

Zaś co do niejakiej Zatorskiej (po- 
dobno służącej ks. W.) to trudno się 
domyśleć, jakie zeznania złożyć ena 
może, — gdyż w całym szeregu arty- 
kułów, zamieszczonych w „Kurjerze“ w 
sprawie ks. W. nazwisko Za- 
torskiej nie było ani 
razu wspomniane. 

Sąd po krótkiej naradzie przychylił 
się do rzeczowych wyjaśnień adwokata 
Smiarowskiego i stronie przeciwnej w 
osobie adwokata Trejdowicza w sprawie 
wezwania świadków odmówił, za wyjąt- 
kiem owej Zatorskiej. 

Lecz oto okazało, się, że Zatorska, 
jakkolwiek widziano ją w sądzie, zacno- 
rowała i musiała wyjechać do domu. 

Nagłe zasłabnięcie Zatorskiej zosta- 
ło stwierdizonem przez zarządzającą szpi- 
talem Poznańskich w Łodzi p. Rabe 
(świadek ten znajdował się 


w sądzie). 

Wobec tego sąd postanowił sprawę 
odłożyć i na nasiępne rozprawy wezwać 
ze strony oskarżającej świadka Zator- 
ską. , 

Oto tymczasowy epilog głośnej 
sprawy; do której, jak widać z przebiegu 
wczorajszych rozpraw „przyjaciele“ „Kur- 
jera Łódzkiego”, a raczej „reprezentowa- 
nego przez niego kierunku, zmierzają- 
cego do oświetlenia wszystkich ran spo- 
łecznych drogą prawdy i otwartości, 
przygotowywali się z niezmierną powa- 
gą i wysiłkiem. 


KRONIKA 


= Deklaracja Koła Polskie- 
go. Podczas obrad nad budżetem mi= 
nisterjium spraw wewnętrznych, poseł dr. 
Harusewicz, prezes Koła Polskiego w 
Petersburgu, złożył deklarację następu- 
jącą: 

„Biorąc pod uwagę, że polityka o- 
gólna rządu w stosunku do polaków, 
kierowana przeważnie przez ministerjum 
spraw wewnętrznych, nie przestaje coraz 
bardzięj i bardziej wyrażać się poniża- 
niem narodowości polskiej,  oezprawiem 
i samowolą we wszystkich dziedzinach 
życia kulturalnego, społecznego i relij- 
gijnego Królestwa Polskiego; że polityka 
ta świadomie przeszkadza zadośćuczynie- 
niu najżywotniejszym potrzebom spo- 
łeczeństwa polskiego, dławiąc wszelkie, 
nawet najskromniejsze dążenia do samo- 
dzielności społecznej w | 
dowym, że tym sposobem  pomieniona 
polityka ostatecznie odbiera nadzieję moż- 
ności zasadniczego polepszenia Położe- 
nia ogólnego kraju naszego — Koło 
Polskie będzie głosowało przeciwko 
przejściu do rozpraw szczegółowych 
nad budżetem ministerjiuin spraw wew- 
nętrznych*, 


= Rozmowa z senatorem 
Neudhardtem. Korespondent pe- 
tersburski „We'sz. Slowa", rozmawiał z 
senatorem Neudliardiem o ostatnich rem 
wiziach. dokonanych z. polecenia jata = 


rozwoju naro- * 


E AD 
Petersburgu i Warszawie u fi f 
mujących się budową mostów. Ma” 

Na wstępie rozmowy zapytywał ko- 
respondent senatora czy artykuły, które 
ukazały się w „Now. Wrem*, w sprawie 
budowy mostu oraz tramwajów warm 
szawskich oparte są na sprawozdaniu z 
rewizji w Król. Polskim. Senator Neud- 
hardt oświadczył, że artykuły te nie 
są Oparte na sprawozdaniu jego. 

Przechodząc do celu pierwszej re- 
wizji swojej w Warszawie, senator mó- 
wik „Główny cel rewizji mojej, doko- 
nanej w Królestwie Polskiem, polegał na 
zbieraniu materjałów do reform. Wszczę- 
te przezemnie dochodzenia i sprawy są- 
dowe w liczbie 115 były tylko pobocz- 
nym, nie zaś głównym wynikiem rewizji, 
l o ile rewizja instytucji w Królestwie 
Polsklem ujawniła dużo tajemnic, o tyle 
z drugiej strony gotowość pomocy w 
ujawnieńiu nadużyć, jaką napotkałem 
wśród wielu osób administracji, a zwłasz- 
cza ze strony ludności miejscowej, na- 
pawają mnie przedświadczeniem, że re- 
wizja nie minie bez śladu i że dodą 
„bodźca“ do uzdrowienia administracyja 
nej maszyny kulturalnych kresów”. 

= Sprawy szkolne. Kwestją 
ważności za kordonem patentów, wyda 
wanych przez nasze szkoły prywatne, 
jak się okazuje, wcale nie jest postawio- 
na jasno. Ogólnie panuje przekonanie, 
że wyższe uczelnie polskie w  Małopol= 
sce przyjmują maturzystów naszych na 
równi z abiturjentami szkół galicyjskich 
i że ewentualnie należy zdać tylko egza= 
miny dodatkowe. j 

Otóz, jak nam komunikują osoby 
zupełnie wiarogodne, mniemanie to jesi 
mylne, gdyż ani politechnika ani uni. 
wersytet lwowski patentów naszych nie 
uznają wcale; uznaje je tylko za ważne 
Wszechnica Jagiellońska, ale wyłącznie 
w stosunku do wydziału agronomiczne- 
go, wymagając w innych wypadkach 
Swiadectw ze zdania egoizmów w zakre 
sie szkóś galicyjskich. 

Nawet w poszczególnych wypadkach 
od zasady tej wyjątki są niedopuszczal< 
ne i na wszelkie podania w tym wzglę: 
dzie galicyjska rada szkolna odpowiadą 
OdMOWNIE+ 
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= (r) Kanalizacja i wodo- 
ciągi w Łodzi. Sprawa zaprowa- 
dzenia kanalizacii i wodociągów w Ło. 
dzi weszła nareszcie na drogę  urzeczya 
wistnienia. Wczoraj, z upoważnienia inż, 
Lindleya, przybył do Łodzi inz. Eigen- 
brodt, przywożąc odnośne plany i kosz- 
torysy, dla przedstawienia ich magistra» 
towi łódzkiemu. 

Plany rozpatrywane były już wczo< 
raj przez bawiącego w Łodzi wice-gu= 
bernatora piotrkowskiego i prezydenta 
miasta w obecności radnego miasta Ka- 
rola Eiserta, oraz architektów Chełmiń: 
skiego i Zembrzuskiego. Objaśnień u< 
dzielali inż. Eigenbrodt z Frankfurtu n: 
Menem, oraz inż. Gębarzewski, który 
projektami temi zajmuje się od począt: 
ku ich powstania. 


istnieją trzy projekty zaprowadzenię 
wodociągów w Łodzi, z których dwa są 
prawie równoznaczne, Pierwszy i nak 
starszy z tych projektów przewiduje za« 
łożenie pięciu studzien na krańcach na» 
szego miasta, z których woda, przy po 
mocy specjalnych pomp, przeprowadza< 
na ma być do rezerwoarów, a stąd — 
do rur wodociągowych. 

Drugi projekt zasadza się na urzą< 
dzeniu takich studzien w okolicach Sus 
lejowa i ściąganiu wody przez przepros 
wadzone specjalnie olbrzymie rury do 
Łodzi. 


Trzeci projekt odpowiada drugiemu 
z tą różnicą, że woda sprowadzona m4 
być ze źródeł pod Tomaszowem przeł 
rury do Rokicina, do wysoko urządzo: 
nego rezerwoaru, a stąd do Łodzi, gdzid 
główny kanał rozerwoarowy mieścić się 
będzie w Budach  Stokowskich, w 
wschodniej stronie miasta. 

Stąd znów woda przechodzić będzi 
do rur wodociągowych. Gdyby wymie 
nione w projekcie źródła nie mogły 
dostarczyć dostatecznej ilości wody; 
ściągana ona będzie z rzeki Pilicy. 

Według przypuszczalnych obliczeń 
metr sześcięnny woay kosztować powk 
nien w Łodzi 8 kop. Rury, przeprowa- 
dzone z Tomaszowa, mają mieć 48 ki 
lometrów długości. 

Koszty przeprowadzenia wynosił 
muszą przypuszczalnie 15 miljonów rb 
szczegółowe rysunki lego prqjekiu mie 
szcza sie na 27 planach, 


ra 00 
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Jednocześnie z urzeczywistnieniem 
projektu wodociągów urzeczywistniony 
ma być projekt kanalizacji w Łodzi. Plan 
kanalizacji w ogólnych zarysach i kie 
runku kanałów głównych, przypomina 
sieć kanalizacji w Warszawie. Na ulicach 
bocznych kanały te mają mieć 25 cm. 
w średnicy, a na ulicach głównych 
2X1,20 metra w średnicy. 

Budowa kanałów odbywać się bę= 


dzie, naturalnie, stopniowo, przyczem 
uwzględnione będą przedewszystkiem uli- 
<e główne. 


Odpływy z kanałów łódzkich prze” 

być mają do miejscowości 

Lublinek, w zachodniej stronie Łodzi, a 
stąd, po odkażeniu, do Neru. 

„Koszty zaprowadzenia kanalizacji 
obliczone zostały przez inż, Lindleya na 
9 miljonów rubli. Szczegółowy projekt 
budowy zakreślono na 17 mapach. 

Podany tu w ogólaych zarysach plan 
kanalizacji i wodociągów w Łodzi poa 
dzielić należy na trzy stadja: projekt, sii- 
nansowanie i urzeczywistnienie. 

Pierwsze stadjumm zdołaliśmy już 
przejść, gdyż plany i kosztorysy weszły 
nareszcie na rozpatrzenie miasta. Naj- 
wiącej szans na urzeczywistnienie trzech 
wspomnianych projektów ma projekt 
sprowadzenia wody z Tomaszowa, jako 
dający najwięcej gwarancji na przyszłość. 

Po zadecydowaniu tej kwesiji projekt 
przejdzie do drugiego z kolei stadjum— 
sfinansowania; stadjum to nie potrwa tak 
długo jak pierwsze, gdyż kapitał uda się 
uzyskać bardzo szybko przez wydanie 
obligacji w formie pozyczki miejskiej. 

= (r) Ł łódzkiego szpitala 
miejskiego, kuch chorych od dn, 
6 do 13 marca b, roku był następujący 
chorych na ospę — było 2, brzybyło 5 
„— zmarł 1, pozostało 6; na szkarlatynę 
— było 9, przybył 1, wypisało się Ó — 

tało 4; na dur wysypkowy — był 
i, wypisał się 1; razem było 12, przy- 
było 6, wypisado SiĘ T, zmarł 1, pozo- 
stało 10, 


= (n) Ogólne zebranie ro. 
czne stowarzyszenia literacko-muzy- 
kalnego „Arfa“, odbyło się w niedzielę 
wieczorem w sali wiedeńskiej (Wschod- 
nia nr. 18), Na iiście obecności zapisało 
się więcej niż 100 osób, J 

Na przewodniczącego jednomyślnie 
powołano p. N. Lurje. Ze sprawozdania 
rocznego (odczytanego przez B. Frum- 
kina) widać, że stowarzyszenie przebyło 
ciężki kryzys, do którego przyczynili się 
obojętni członkowie, zaniedbujący nawet 
wnoszenia opłat członkowskich. Niektó- 
rzy członkowie wszelako całą winę zwa- 
lają na zarząd, iż tenże nie postawił stow, 
na właściwym poziomie, a nawet 
był główną do rozwoju: stowarzysze- 
nia przeszkodą, ponieważ członkowie 
zarządu nie pojmowali swych zadań. 
Większość tedy zebrania przyszła do 
wniosku, że trzeba zmienić skład Oso 
bisty zarządu, wynająć lokal i znowu 
sformować chór stowarzyszenia. W koń- 
cu, zebranie przystąpiła do balotowania, 
z wynikiem następującym: 

Do zarządu weszli: N. Lurje, J 
Łys, A. Rosenfeld, Anna Minkin, J. Wie- 
dro i K. Sztern. 


Na kandydat E. Fuks, P. Lip- 
szyc i Kon, DO komisji rewizyjnej B. 
Frumkin, Ch. Ejl i K. Podgorow: 

= (Z) dzierżawę parku 

Kwela“ W dniu 10 kwietnia r. b. 
w magistracie mieiscowym odbędzie się 
przetarg na oddanie w dzierżawę do d: 
1 stycznia 1914 roku parku „Kwela“. 

Licytacya rozpocznie się od sumy 
t,000 rubli rocznej płacy (in plus). 

= (w) Upadłości. Piotrkowski 
sąd okręgowy ogłosił upadłość pabia- 
nickiego kupca lcka Majera Działoszyń- 
skiego, którego polecono osadzić w war- 
szawskim więzieniu dla dłużników. 

Sędzią komisarzem masy upadłości 
mianowano członka sądu, W. M, Sme- 
reczyńskiego, kuratorem zaś—pomocni= 
ka adw. przys. Guzika. 

Tenże sąd okręgowy ogłosił upad- 
tość łódzkiego kupca Hersza M. Lewis 
' kyna, polecając osadzić go w więzieniu 
dla dłużników. 


= (w) Z Tow. ako. „Grand- 
Hotel' W dnin 31 b. m., w lokalu 
Banku Handlowego w Łodzi, odbędzie 
się ogólne zebranie akcjonaryuszów Tow. 
akc, „Grand Hotel*, na którem, między 
mnemi, rozpatrzone będzie sprawozda- 
nie za rok ubiegły i budżet na rok bie» 


cy. 
èx (d) Po nagrodę... Artystka 
eatru polskiego p-ni Zofia Leńska za- 


ła policji, że służąca jej Marjan- 
Por ok ADA vsysłamatycznie--(radnie. 


<URYETC ŁOWZM 


—T2 marca 1910 r. 


— 


jej różne części garderoby. Pomiędzy 
innemi skradziona została pamiątkowa 
chusteczka, dar kró:a Saskiego.—Policja, 
zarządziwszy rewizję u Grabarczykówny 
wykryła część skradzionej bielizny, lecz 
chusteczki nie znalazła. Ponieważ chus- 
teczka ta stanowiła dla p. L. wartość 
pamiątkową, przeto ogłosiła ona w miej- 
scowych gazetach, że wyda 50 rubli na- 
grody temu, kto jej zwróci chusteczkę, 
Wskutek ogłoszenia tego zgłosiła się do 
p. L. niejaka E, S., zamieszkała przy 
ulicy Wólczańskiej Nr. 195, żądając wy- 
ziaczonej nagrody. Zawiadomiona po- 
licja przeprowadziła dochodzenie. S. twier= 
dzi że chustkę tę znalazła na ulicy, spra- 
wę całą skierowano na drogę sądową. 

== (d) Echa zabójstwa. W r 
1907 na ulicy Rybnej zabity został wy- 
strzałami z rewolwerów robotnik Adam 
Sadowski. Obecnie agenci wydziału Śled- 
czego aresztowali poszłakowanych o to 
zabójstwo Walentego Jachulskiego, Ana- 
stazego Pełzowskiego i Franciszka IOs 
zulskiego, których osadzono w więzieniu 
przy ul. Długiej, sprawę zaś skierowano 
do sądu. 

= (d) Aresztowanie. Agenci 
wydziału śledczego aresztowali pobyto* 
wego żłodzieja Chaima Frankentela, któ- 
ry ukrywał się pod cudzym nazwiskiem, 
za iatszywym paszportem na imię Abra- 
ma Giliksmana. 

Sprawę skierowano do sądu. 

== (d) Samobójstwo. Wczoraj 
w godzinach rannych odebrał sobie ży- 
cie 40 letni Jakób Szechinger, powiesiw= 
szy się na schodach domu nr. „68, przy 
ulicy Brzezińskiej; przyczyna rozpaczii- 
wego kroku dotychczas nie wyjaśniona. 
Zwłoki denata zabezpieczono do zejścia 
władz sądowych. 
(d) Znaczna kradzież 
z włamaniem, Nocy wczorajszej 
uiewiadomi złoczyńcy, dostąwszy Się 
przez parkan na graniczące posesje ur, 45 
przy ul, Wschodniej i nr. 24 przy ulicy 
rioikowskiej, wyrznęli szybę w oknie 
składu towarów Majera Blumenfelda w 
podwórzu domu nr, 22 przy ui, Piotra 
kowskiej i skradii stamtąd towarów, na 
ogólną sumę 3,000 rb., z którymi bez- 
karnie zbiegli. Ławiadomiony O kuadzię- 
ży wydział sięaczy zajął SiĘ ElEIgICZNIE 
wytropieniem złoczyńcow, I€CZ, jań do” 
tychczas, bezskutecznie. 

= (d) «radzieże. Wydziai śled- 
czy ząwiadomiony Został O nasiępują= 
cycu kradzieżach; 2 poduszek Waľtosci 
8U rubin ualezących do Amei Arabskiej 
2 korytarza w aomu Nr, 8, przy ui. CIE" 
iarnejj 4 poduszek waiiOśGI 25 rubli, 
należących do Cnarma:Lejzera iuiugbejla, 
z balkonu w pouwórzu domu Nr, $1, 
przy ui. Konstaniynowsniej; KWiKÓW 10M- 
bardowych i rożnych aukumentów z mie- 
szkamia Mendla brumbęrga przy Ul, pio- 
trkowskKiej Nr. 38. 

== (p) Akaku nerwowego 
wskutek przestrachu dostał ua Widzew- 
skiej 136, Mikołaj Ulonek, rzeźnik, lat 
21. 

== (p) W bójce z towarzyszką 
uderzona tępem narzędziem  robotnica 
z fabryki Rosenblątia, Franciszka Ko- 
lunkowska, lat 30, odniosła poranienie 
głowy i twarzy. Średnia 83. 

= (p)rrzez wòz przejechany 
na Widzewskiej 65, iuiman, Chaim 
Goldberg, iat 30, Okaieczył głowę i pras 
wą rękę. 

= (p) Przez dorożkę przeje- 
chany na rogu Cegielnianej 1 Widzew- 
skiej piętnastoletni uczen słusarski, Jan 
Piaseczny, odniósł okaleczenie prawego 
przearamienia i poiukł SiĘ MOCNO. 

= (p) wapad w Hiaaogosz- 
CZU. Na Zgiciskiej u. ó Napauiiigio 
ua aofUzKarza, Jana Mi$kiEwiCZa, } zadá- 
uno mu Kilka mozOwych ran w głowę i 
uogę, W GiĘŻKIIM stanie Odwięziony do 
szpitala św, Aleksandra. 

== (p) ge schodów spadł na 
Podrzęcznej 0, řawsi DuticiiiiK, LOKAIZ, 
iat 41 I ziamaś prawą iiOgę. OuwIĘzIONno 
ko dO szpitala św, Aleksandra, 

= (p) & okna spadła na podło- 
gę dwulẹewin corka kupca Chana Glat 
i Okäleczyła CZOŁO, WidźeWska 128, 

== (p) W maszynie okaicczył 
prawą rękę na opactciowej O (Balulyj 
enye Ajzyk, lat 51, LOKadrz, 


LówicJAKGOWA. 


= (z) Sprzedaż nierucho- 
mości w okolicy, W dniu 11 
kwietnia r. b., w tutejszym zjeździe sę- 
dziów pokoju, odbędzie się licytacja na 
sprzedaż nieruchomości zgierskiej, poło- 
żonej przy ulicy Długiej pod nr. 171, 
„po-Mnarłym „Gustawie Fawińskin="=«>" 


Nieruchomość ta składa się z 3 
placów z budynkami i 10 mniejszych i 
większych działków ziemi oraz placu z 
domem w osad, Głowno powiatu bę- 
dzińskiego. 

jednocześnie odbędzie się sprze- 
daż nieruchomości Tomasza i Marjanny 
małz. lzydorczyków i spadkob. Fr. Bu- 
czyńskiej, położonej w Zgierzu przy ui. 
Konstantynowskiej pod nr. 388, w miej- 
scowości zwanej „Krucica“, przestrzeni 
około 150 prętów kwadr. z budynkami 

Licytacja rozpocznie się od sumy 
300 rub. 

W iymże dniu i w tymże zjeździe 
odbędzie się sprzedaż nieruchomości 
Michała i Marjanny małż. Ziołkowskich 
oraz małoletnich Masznerów, położonej 
w Nowych Bałutach przy ulicy Żymera 
pod nr. 16. Nieruchomość ta składa 
się z placu, | piętrowego domu i innych 
budynków. 

Licytacja rozpocznie się od sumy 
400 rub. 

Również w tymze domu i w tym 
że zjeździe odbędzie się sprzedaż nieru- 
chomości Fryderyka Leleka i innych, 
położonej w Chojnach, składającei się 
z dwuch placów i domu, 

Licytacja rozpocznie się od sumy 
400 rub. 

= (w) Budżet miasta Pabja- 
miG.„ Piotrkowski rząd gubernjalny za- 
iwierdził budżet m, Pabjanic na r. b, 
Preliminarz budżetu wykazuje: w docho- 
dach: z posiadłości miejskich, źródeł 
obrotowych = procentów od kapitału, 
17,947 rb, 97 kop., podatku z właści» 
cieli nieruchomości — 28,144 rb. 11 k, 
podatku od przemysłu — 12,839 rb. 
6U kop., dochodów niestałych 1,497 rb. 
581 kop., dochodów drobnych 1 wypad- 
kowych — 820 rb. 63 kop., dochodów 
nadzwyczajnych 4,590, razem 65,889 rb, 
62 kop, 

W wydatkach: na utrzymanie za- 
rządu miejskiego i wynajem lokalów 
1,867 rb. 85 kop., na zewnętrzne urzą- 
dzenia miejskie — 1,425 rb. 68 kop,, 
na utrzymanie szkół, zakładów dobro- 
czynnych i innych instytucji społecznych 
7,1710 rb. 90 kop., na spłatę długów i 
tworzenie kapilałów — 4,466 rb. 82 k., 
na wydaiki drobne — 839 rb. 5% KOp., 
wydatki jednorazowe 6,674 rb. 39 kop., 
razem — 50,532 rb. 15 kop. Dociiod 
przewyższa rozchody 0 15,307 rb. 41 k, 

= (Ww) £ Towarzystwa po= 
życzkowo = oszczęunościowe- 
go w ŁĘCZyGcy. W medzieię ubie- 
gią oabyiosię zebranie ogólne członków 
ięczyckiego low. pożyczkowo-oszczęd- 
nosciowego. 

Według sprawozdania zarządu, To- 
warzystwo Miało W r. z, Obrotu 600,338 
ro, O 250,234 rb. więcej niż w roku 
poprzednim, 

W dniu 1 stycznia r. b, Towarzys- 
two liczyło: udziałów — 21,891 rb. 29 
kop., kapitałów: zapasowego — 842 rb, 
43 kop, wsparć — 99 K„ na kupno 
uomu — 765 rb. 99 k, wkładowego — 
109,380 rb. 95 kẹ przechodniego — 
6,74% rb, 09 k. zysków z 1909 roku 
1,000 rb. 52 k. 

Z zasobu tego w dniu wspomnia=* 
nym było: w łęczyckiem Tow, wzajem. 
kredytu — 6,082 rb. 1 Kẹ w akcjach 
banku  wspołazielczego — 1,507 rb, 60 
Kẹ na pożyczkach — 127,661 rb. 19 k, 
w nmabyiej posesji — 9,286 rD, 99 kK., W 
gotowiźnie 81 rb, T kop. Źysku wr. 
z. Tow. osiągnęło 9,091 rb. 22 Kop. 

Liczba członków w' dn. 1 stycznia 
wynosiła 804; W ciągu roku przybdyło 
cuionkow — 241. = 

= (n) Mie było kradzieży. 
W uzupełniemu Watiliaiiki, póuańicj w 
soboinim numerze naszego pisma O 
izekomym włamaniu dO KOŚCIOła W 4gle- 
rzu, spieszymy zaznaczyć, że, jak SIĘ O- 
nażaiu pO przeprowaućciiiu govhiOdzenia, 
madzieży w KOŚCIBIE me GOKONaNO, 

Co się tyczy wyłamańlia okna ty 
iakt ten byi widocźiiie spowodowany 
wypaasowo, 


EA 


TEATR, MUZYKA I SZTUKA, 


Repertuar teatru polskiego 
A. Zelwerowicza. 


Z kancelarji teatru komunikują nam 
co następuje: 

Dziś, po cenach o połowę niższych 
od cen popularnych „Romantyczni* Ro- 
standa, 

W środę, widowisko zawieszone z 
powodu przygotowań do dwuch naj» 
bliższych. premier, któremi,.hedaxy” '9i0> 


E „LŚ 


ry* Ibsena, (czwartek 16 b. m.) i „Mada- 
me Sans Gene“ W. Sardou i E. Mo: 
reau. 

We czwartek, lbsenowskie „Upio: 
ry“, ze względu na znaczne a ciekawe 
zmiany w obsadzie; Oswald — Jaracz, 
Regina Podgórska, Engstrand — 
Bończa i Pastor — Junosza, tudzież 
niezmiernie interesującą kreacęj, jaką w 
roli pani Alvingowej tworzy Siemaszko 
wa,  Obudziły wyjątkowe zaintereso: 
wanie. 

Dziś przybył do naszego miasta 
znakomity artysta teatru lwowskiego, p. 
Ferdynad Feldman, którego pierwszy 
występ w roli „Napoleona I* w „Mada= 
me Sans Gene" zapowiedziano na so0+ 
botę d. 18 b. m. 

Jednocześnie w tym dniu obok Na- 
poleona — Feldmana, wystąpi w roli 
„Księżnej Gdańskiej“ nieporównana jej 
iaterpretatorka Wanda Siemaszkowa. 

Ze względu na obecność aż 
dwóch góści i kosztowną wystawę, ceny 
miejsc na to widowisko podwyższono. 

„Madame Sans Gene“ z udziałem 
Siemaszkowej i Feldmana, powtórzona 
będzie w niedzielę 19 b. m, 

W poniedziałek, d. 20 b. m., odbę: 
dzie się w teatrze naszym pożegnalny 
benefisowy wieczór znakomitej artystki 
p. Wandy Siemaszkowej, która ze 
współudziałem artystów teatru łódzkie- 
go, Oraz pianisty p. klaliperna urządze 
„Wieczór poezji w słowie*, 

Niewątpimy, iż pubiiczność nas 
która odniosła podczas gościny znakoć 
mitej artystki, tyle podniosłych wrażeń, 
zapełmi w dniu tym widownię doszczęt« 
nie, składając tem samem hołd więlkie- 
mu talentowi 1 nięporównanemu arlyz- 
mowi mitego- gościa lwowskiego. 


Repertuar teatru Popular- 
nego. 


Z kancelarji teatru komunikują nam 
co następuje: i 

Dziś, u wtorek, dana będzie bardzo 
zabawna komedja z angielskiego p. t 
„Złoty wiek rycerstwa“ po cenach zni« 
zonych. 

We środę dla prenumeratorów „Kurs 
jera Łódzkiego” dyrekcja teatru przezna: 
czyła sensacyjną sztukę Z francuskiego 
w 5 aktach p. t „Piękna Marsyljanka", 

We czwartek na dochód filji „Giniaz- 
da* opieki nad dziećmi na Bałutach 
dane będzie po cenach zniżonych do 
połowy po raz ostatni w tym SEZONIE 
„Ogniem i mieczem“ Sienkiewicza: 

Ww sobotę ala młodzieży po potud: 
niu ukaże się po raz 5 dramat histo- 
ryczny w 6 aktach p. t. „Odsiecz Wie- 
dnia“, f 

W przygotowaniu wspaniały dras 
mat historyczny z czasów panowania 
Żygmunta Augusta p. l „ilalszk za 
Ostroga” w 5 aktach J, 5zujškięgo au- 
tora. „iórólowej Jadwigi | KlOra na po- 
cząiku sezonu Dyła grana ŻU razy Z 
rzędu; jest więc nadzieja 2e i „iialszka z 
Ustroga” wzbudzi rowne Zaliieresowa" 
nie wsród bywalcow teatralnych, 


Ostatni koncert symfoniczny. 


Zapowiadają nam z Warszawy na 
dzień 20 marca, t. i. poniedziałek, kon- 
cert warsz, orkiestry symfonicznej pod 
batutą Fitelberga. W” 

Miła ta zapowiedź zasmuci jednak 
z pewnego względu melomanów łódzkich: 
będzie to ostatni w tym sezonie koncert 
dzielnej drużyny Fitelberga w Łodzi. 

Znów więc pożegnamy się na dłu- 
gie miesiące Z możnością spędzania tak 
miłych wieczorów, jakie przez zimę całą 
były naszym udziałem dzięki gościnie 
orkiestry warszawskiej. Fakt ten przy- 
pomina jednak bardzo dosadnie, że 
Łódź — jest tylko prowincją... 

Pożegnalny koncert orkiestry sym 
fonicznej będzie jeonocześnie benefisem 
jej dyrektora. Nie ulega też wątpliwoś- 
ci, że będzie to uczta artystyczna — nad 
wszystkie uczty tego rodzaju, obchodzo- 
ne dotychczas w sali Koncertowej. 

Dyrektor Fitelberg dokłada wszel* 
kich starań, aby pożegnać Łódź tak, jak 


na wielkiego artystę przystało. 

Program koncertu, opracowany Z 
niezwykłą dbałością, zawiera  najcelnie|- 
sze skarby literatury muzycznej. Nieza* 
leżnie od tego usłyszymy dwuch solis- 
tów znanego skrzypka-wirtuoza Andrze- 
jewskiego oraz Olgę Profto'wną, nie- 
zwykłą ipie io Er obcą już zresztą 
publiczności łódzkiej. "a 

, z 
Do udziały w-tsj paźegn sastak. 


świetnie zapowiadającej się uczty artys- 
tycznej zbytecznie byłoby zapraszać me- 
lomanów naszych. Stawią się niezawod- 
nie sami, i to tak licznie, jak nigdy do- 
tychczas. 

Zegnamy wszakże miłą drużynę ar- 
tystów i jej dzielnego kierownika na 
szereg długich miesięcy. 


Wrażenia teatralne, 


Teatr Popularny. 


„Owoce oświaty”; 
komedja w 7 aktach, 
Leona hr. Tołstoja. = 


Myśl powrotu na łono natury, 
wzięta od Jana Jakóba Rousseau'a — 
jest zasadniczem atrybutem tołstoizmu. 
Mędrzec z Jasnej Połany propagował ją 
osobiście przez chodzenie w odzieży 
włościańskiej za pługiem i drogą lilera» 
tury i filozofii, 

Wyborna komedja p. t. „Owoce 
oświaty”, odegrana w sobotę i niedzielę 
w Teatrze Popularnym należy również 
do rzędu zaprawnych tą właśnie tenden- 
cją, utworów scenicznych. Tołstoj w 
niej wskazał, jak to ludzie przekultury- 
zowani tegoczesną Oświatą, chcieliby 
posiąść rzeczy niezwykłe, a więc bez- 
pożyteczne (l!). 

Zwracają się w tym celu do spiry- 
yzmu, przechodząc od nauki urzędowej, 
którą się przesycili (czyżby?) do t. zw. 
nauki nieurzędowej. 

Sposobem kontrastowym, wprowa- 
dza Tołstoj do swej komedji żywioł 
włościański, mocno trzymający się 
spraw ziemskich, po swojemu przebieg= 
ły, a biorąc na ogół, sympatyczniejszy 
od głodnej nowych dreszczów inteli- 
gencii. 

W pierwszym akcie, na przedpoko- 
jach wielkiego domu obywateli ziem- 
skich, zamieszkałych w stolicy Zwiez- 
dyncewów, zjawiają się włościanie z gu- 
bernji kurskiej za kupnem gruntów, 
które im obiecał sprzedać na raty sam 
dziedzic, 

Przyjmuje ich wyniosła służba i 
stary—zacny kamerdyner. Od razu bije 
w oczy prostota dusz wieśniaczych, po- 
łączona z wielkim rozumem. ł od razu 
zarysowuje się charakter każdej z osób 
komedji. 

Leonid Zwiezdyncew (p. Rychłow= 
ski) to zwarjowany  spirytysta, z które- 
go naiwnej wiary może zadrwić każda 
sprytniejsza pokojówka; żona jego Anna 
choruje na obawę mikrobów, popełnia- 
jąc tysiące śmieszności, a syn Wasyl 
jest komicznym sportsmenem i amato- 
rem psów, któremi radby cały dom za- 
ludnić, Córka wreszcie, panna Betsi 
(p. Biskupska) strojnisia to i flisterka. 

Gruntów na razie Zwiezdyńcew 
‘sprzedać nie chce, chyba za całkowitą 
sumę sprzedażną, według rady duchów! 
A pani każe chłopów rozpędzić, z oba- 
wy zarażenia domu dyfterią kurską. 

Dwa nasiępne akty są nader cha- 
rakterystyczne. Zarówno scena w kuch- 
ni (akt ll), jak seans spirytystyczny (akt 
Ill) należą do najudatniejszych pomy- 
słów nowoczesnej sceny. Cnłopi mają 
nocować w kuchni, piją herbatę i gawę- 
dzą, kucharka opowiada im niestworzo= 
ne rzeczy O państwu, więc zdumiewają 
się, ale 1 krytykują po swojemu. 


Pokojowa Tania (p. Pancewiczowa) 
żbiecuje pomóc im w kupnie; co zrobi 
die powiada, lecz wielu się domyśla, iż 
potrafi ona skorzystać z manii spiryty- 
stycznej swego pana. Na pieeu spo- 
czywa stary kuchmistrz pański, alkoho- 
lk w ostatnim stopniu. Postać tę, pra: 
wie bezmowną, z istotnym artyzmem 
odtworzył p Bolesławski, nie żałując 
ale też i nie przesadzaiąc realizmu w 
'wem wykonaniu. 

Tania chce wyjść za bufelowego 
Semena (p. Rolicz), w którym Zwiez- 
dyncew odkrył bajeczne medjum. 

W porozumieniu z Betsi i Wasylem 


"panienką i paniczem), Tania w: seanso- 


wych ciemnościach urządza wszelkie 
możliwe szopki, a zachwyceni uczestni- 


«cy przypisują je sile medjumicznej Se- 


mena. Pyszny wogóle to seans. Ale 
spirytyści wszech krajów nie mogą być 
wdzięczni Tołstojowi za taką profanację 
ich usiłowań. 

Kontrakt kupna przygotowany re- 
jentalnie przez chłopów i doręczony Ta- 
ni, spada na stół seansowy. Na zapye 


wie...ęsugodpisać.. oopowiedź 


= twięr= 


dząca. Zwiedyncew podpisuje. 
wa wygrana. Grunta chłopi nabędą. , 
Pozostaje tylko zmonitować (akt 
IV) Zwiezdyncewa, za jego manię i na- 
iwność, i ukarać Tanię za oszukaństwa. 
„ Cóż kiedy rodzone dzieci brały w 
niem udział. Tania opuści państwo, 
pójdzie za mąż za Samena. A stary 
kamerdyner (p. Pancewicz) wypowie na 
zakończenie frazes przeciw hyper oś- 
wiacie... 
.  Komedję grano dobrze, odznaczyli 
się zwłaszcza pp.Rychłowski, Mielewski, 
Kiernicki i Orłowski (Wasyl Zwiezdyn- 
cew) i panie Pancewiczowa, niezrówna* 
ne dziewczę pokojowe, oraz Bartoszew- 
ska (charakterystyczna otyła dama) i 
Chrzanowska, kucharka. 
Cz. L. 


Spradm 


Skrzynka do listów. 


Szanowny panie redakiorzel 

Uprzejmie proszę sz. pana o łaska- 
we umieszczenie w poczytnem twem pi- 
śmie następujących kilku uwag, mają- 
cych na względzie wygodę lokatorów. — 
Wiadomo wszystkim, jak uciążliwem jest 
dla listonoszów i roznosicieli pism i ga- 
zet dostarczanie powyższych mieszkań- 
com iniasta. 

Mianowicie niewygoda ta polega na 
tem, że ci biedni iunkcjonarjusze poza 
obowiązkiem: odbywania odległych kur- 
sów, muszą jeszcze codziennie przejść 
kilkaset pięter, chcąc punktualnie do- 
starczyć list lub gazetę, 

Jeżeli weźmiemy pod uwagę, że 
niektóre pisma wychodzą dwa razy 
dziennie, to zrozumiemy, że praca tych 
ludzi jest rzeczywiście ogromna i tacy 
przeważnie po kilku latach takiej pracy 
stają się niezdolnymi do dalszego pet- 
nienia obowiązków, chcąc uczciwie na 
kawałek chleba zapracowac. To jest je- 
den wzgląd, który zasługuje na uwagę, 
aby tym ludziom ulżyć. 

Proponuję więc, aby we wszystkich 
domach, jak to się praktykuje oddawna 
za granicą, a nawet i Obecnie już w War- 
szawie, zaprowadzić szaiki do listów. 
Tym sposobem możnaby tym ludziom 
zaoszczędzić dużo czasu z jednej strony, 
a z drugiej ulżyć pracę iszycziią, Oprócz 
tego reforma ta wpłynętaby dodatnio 
pod względem hygienicznym, t. j. scho- 
dy irontowe, jak i kuchenne byłyby u- 
trzymywane zawsze w czystości, gdyż w 
dami słotne cały brud z ulicy przenosi 
się na klatkę schodową. — lo jest 
wzgląd drugi, który dia samego Już 
właściciela domu jest wielce poźąda- 
nym, 

Nie wątpię, że sz. pan redaktor 
myśl moją uzna i poda o tem dọ wia- 
domości publicznej, jako wzór, mogę 
wskazać szalikę, znajdującą się w GOmu 
w-go Mikołaja Koscuwiuma ua ulicy 
Promenadowej nr. 21., 

Jest ona pod względem formy este- 
tyczna a zarazem i praktyczna., Szafka 
aka powinna Się znajdować przynaj=* 
iniiej w tych domach, gdzie gospodarz 
sam dba o dobro lokatorów i czystość 
aomu, 

Dodać winienem, że koszt takiej 
szafki jest niewielki 1 jednorazowy. Nie 
mam powodu do powąipiewania, że ta- 
kich właścicieli domów w Łodzi zuajdu= 
je się bardzo wielu., 

4 prawdziwym szacunkiem stały 
prenumierator „hur, Łódzkiego“, 


L: M. 
TELEGSA GT. 
Choroba ministra 
Petersburg — Minister spraw zagra- 


nicznych spędził noc mniej spokojnie. 
Z wieczora pojawit się kaszel. Tempe- 


ratura 38,6, puls 102, oddech 28. Ogól- 
ny stan bez zmiany. 

Petersburg — Objawy zapalne w 
RYZ Z AWA YE ORCO ROEE ZKZ E 


46, onstantynońska 


Telęfonu nr, 11-16." 


16. 


Runje LUDZKI — 14 marca 1911 r. 


m z cj 


płucach u ministra Sazonowa nie toz- 
szerzają się. Ujawnia się wydzielanie 
nieznaczne ilegmy, 

Szósta emisja. 

Petersburg. Ogłoszono szóstą emi- 
sję szlacheckiego banku ziemskiego 5 
proc. listów zastawnych bezpremjowych 
na sumę 25 miljonów rubli, 

Sprawa maksymalistów. 

Petersburg. Po pięciu dniach roz- 
poznawania sprawy bandy 28 maksy- 
malistów-eksprjoprjatorów izba sądowa 
skazała 21 do robót ciężkich od lat 4 
do bezterminowych, 4 na więzienie od 
2 do 5 lat, 2 do oddziałów aresztan- 
ckich od 18 miesięcy do 5 lat, jednego 
uniewinniono. 

Kara prasowa. 

Moskwa. Redaktor pisma „Nasz 
Zurnał*, Muratow, skazany został na rb. 
500 grzywny za artykuł O wrzeniu stu- 
denckiem. 

Katastrofa kolejowa. 

Kijów. Na '119 wiorscie kolei po- 
łudniowo-zachodnich, skutkiem złamania 
się osi, wypadło z szyn 15 wagonów 
pociągu towarowego. Raniony jest kon- 
duktor. 

Rewizja senatorska 
Kijów, Były preze skomisji berdyczow= 
skiej do budowy koszar 44 brygady ar- 
tyleryjskiej, pułk. IŃrestinskij, pociągnięty 
do odpowiedzialności przez senatora De- 
diulina — skazany został przez sąd w0- 
jenno-okręgowy na 16 miesięcy więzie- 
nia i pozbawiony Praw: 
W sejmie Pruskim' 

Berlin, Na wieczorowem posiedze- 
niu komisji budżetowej sejmu pruskiego 
uchwalono przedstawiony budżet na dal- 
sze potrzeby i czynności komisji koloni- 
zacyjnej 11 głosami przeciw 6. Wbrew 
różnym pogłoskom i przewidywaniom, 
wolnomyśini głosowali za budżetem. 

Na temże posiedzeniu odłożono jed- 
nomyślnie projekt wywłaszczenia, ale tyl- 
ko do czasu wypracowania i wykończa- 
czenia odnośnego projektu ze strony 
komis-i kolonizacyjnej co ma nastąpić 
w niediugim czasie, 

Wybuch Wezuwjusza. 

Portici W dniu wczorajszym nowy 
wybuch  Wezuwjusza 1 obsunięcie się 
krateru, połączone było z łoskotem po- 
dziemnym. 

Ziemia przy kraterze roztrzęsła się 
na przestrzeni 300 metrów wzdłuż i 8U 
w szęrz. Położony na szczycie dworzec 
kolei zębatej i dom przewodników u- 
szkudzone. iKolej zębata przestała funit- 
cjonować. — Szczyt Wezuwjusza czyni 
wrażenie, jakby obcięcia samego wierz- 
chołka. 

Rjeka. W miejscowości Ochreida w 
Albanoj, ssutkiem trzęsienia ziemi, — 
wiele domów <burzonych, 


Reformy w Persji 
Teheran. Gabinet Sepehdlara, za- 
projektował nowy program: Wydalenie 
terorystów, kary na przestępców, prawa 
prasowe, zabezpieczenie dróg handlo- 
wych, utworzenie ruchomych oddziałów 
wojskowych, rozwinięcie stosunków z 
mocarstwami zaprzyjaźnionemi, Zmiesie. 
nie monopolu solnego, reorganizacją 
skarbowości przy pomocy doradców 
zagranicznych, reformę sprawiedliwości 

TA KAY ZE POZZO RA ZWOREK. A 


Zostaje — 
— otwarty 


pod nowym Zarządem Dyrek 


Proszę się przekonać 


umysłowe i fizyczne usuwa radykałniie 


SRŃATOGEN BRUER'a 


Wskazówki lekarskie wysyła bezpłatnie i franco wyłączny 
przedstawiciel: FABIAN KLINGSLAND, Warszawa. 


WAŻNE OSTRZEŻENIE: Tylko BAUER'a Sianatogen 
w pudełkach zaopatrzonych w czerwoną bandłerole S 
jest oryginalnym. 


i oświaty, otwarcie uniwersytetu, urzą» 
dzenie izb handlowych. ; 
Krwawy strajk. 
_Bajonna. Wynikły starcia między: 
strajkującymi robotnikami  portowymi aż 
wojskiem. Jest kilkunastu rannych, 
Dokonano aresztowai:. 
Rewolucja w Meksyku, 
Nowy Jork. Oddział powstańców płą= 
druje i niszczy kiliia miejscowości w pros 
wincji Chihuahua, uwalniając przytem 
więźniów, W prowiincji Yukatan powstańs:; 
cy są panami położenia. W całym półw 
nocnym Meksyku panuje rozprzężenie i, 
rozszerza Się panika śród ludności, nie« 
pewnej życia i mienia, Wszystkie komu- 
nikacje przerwano. 
Londyn. „Daily Mail* donosi z Me- 
ksyku: Prezydent meksykański, Diaz, O- 
świadczył korespondentowi, w sprawie 
powstania i stanowiska, jakie wobec te- 
go zajął rząd Stanów Zjednoczonych, 
koncentrujący wojska na granicy, że: tylko, 
w kilku miejscowościach północnych do« 
szło do zakłócenia porządku; pojedyńcze: 
te wypadki nie mają jednak znaczenia Ow 
gólnego i rząd republikański spodziewa; 
się, że siły zbrojnie, jakiemi rozporządza, 
znpełnie są wystarczające, aby w krótw, 
kim czasie przywrócić spokój, Prezy= 
dent wyraził się w konkluzji, że widocz= 
ną jest umyślną przesada w rozsiewaniu 
wieści miepokojąjcych i przedstawiani 
rzeczy, jakoby groziły porządkowi pow 
wszechnemu. Rbzsiewanie przesadnych 
wieści dzieje się 'w celu tendencyjnyme.ł 
podsiępiiym. i 
zywcem zasypani. 
Nowy Jork. W sianie Wirginja nas 
stąpiło, skutkiem obsunięcia się ziemi, 
zawalenie miny w kopalni żelaza. Ng 
miejscu poniosło śmierć 26 robotni4 
ków. | | 


Dr. REJT 


Średnia 5, 
powrocii. 
Sp.: Choroby skórne, weneryczne, kosi 
metyka. Leczenie SYPHILISU Saivarsa+ 
nem „ERLICH—NHATA 606“ f 
Godziny przyjęć: od 8—1 rano i od 4—8 wiecz, 
W niedziele i święta od 9—2 po poł, r.8—U—0 


Lokomobila. 


20 H. P., w dobrym stanie do obej- 
rzenia w ruchu, tanio do sprze- 
dania. Zachodnia 26.a maszynisty. 

r.270—8 


Nasiona 
warzyw, kwiatów, 


drzew itp. 


połeca w 2000 doborowych 
odmianach skład nasioń 
W. Jasińskiego, Piotra 
kowska f6 (w podwórzu) 
Skład główny w Łęczycy, 

Cenniki ilustrowane na żą- 
danie bezpłatnie. 106—3—1 


Z dniem 16 b. m., t. j. w czwart K, 


p eQ 00 
Kabaret familijny 

© 

a Fa 
cji przy pierwszorzęd:tych siłach 
artystycznych, dotąd w Łodzi niebywatych. Kachnia wyborowa, 


Początek o goń”. )-ej wiecz- 
` 4 uszanowa::cm 


f 


+ zd. D t 
Nr. 60. KURJER ŁODZKI — 14 marca 1911 r. | 1. 


Światłoleczniczy i Roentgenowski babineí = 


I-ra S. KANTORA. POLIKLINIKA 


Specjalisty chorób skórnych, włosów, wenerycznych i moczopłciowych v j 
krótka M 4 aw | CHORÓB OCZU— 


Lannen, Er am M tee 0 świałłem Finsena i kwarcowem (cho- 

ropy szóry i wypadanie włosów, prądami wysokiego napięcia (świeżba, hemo- 

roidy) elektrolity (radykalne usuwanie szpecących włosów), masaż wibracyjny D-ra B. DONGHINA PASAŻ MEYERA MI 
i pneumatyczny podług prot. Zabłudowskiego (niemoc płciowa), kaustyka, 'usu- ; (OKULISTA) 4 19—12 1 4—1 i pół po p. 
- wanie brodawek) Endo i cystoskopja (oświetlanie organów moczopłciowych), G aee JAP SEBA 


elektryczne świetlne kąpiele i gorące powietrze. r . | 
Przyjmuje od 8 — 2 i od 6 — 9, dla pań od 5 — 6. Osobina poczekalnia. Specjalista chorób skórnych, wang- | d l G | 
r. mea. L. UOIG 


308—1 Przyjmuje: o 


ra N: za 


Telefon Ne 19—41. rysznych i niemocy płciowej 


Dr. SŁ LE W K 0 W | h l choroby skórne i wener. 


Sala Angielska, Fasaz-szulca Xe 2: aż: We wtorek, dnia 14-g0 marca 1911 roku Leczenie elektrycznością, elektry- ul. Mikołajewska Ne 18. 


: 2_3 cznym światłem i massażem wi- Telefonu 38 2060. 
Nauczyciele Cańców Br. J(endrykowscy bracyjnym. Godz, przyjęć od 9 do 12 i od 4 i pat 
z o w, w edzie 
urządzają Zachodnia 33, (obok lombardu) 9 do 12 i pół. j r376—0—1 


sæ Wielki humory sty CZNY Bal Maskowy YE w Tinde al 2 | Teatr „URANIA“ 


że współudziałem Warszawskich Baletników i najlepszych humorystów Łódzkich scen. ul. Cegielniana 34. 


Podczas balu AT? sią kry krakowskie i Mazur z udziałem baletników warsz. Th , | auaa 
| a scenie odtańczą amatorzy łódzcy następujące tańce: D a P NOWY PROGRAM. 
1) dzin ryc” w 8 par 3. foo taniec chasyd; w 2 p. 5. Polka komiczna w 1 parę r. L. rybulski od 1 do 15 Magca 1911 r. 
) Cake-Walk w 2 pary 4. Taniec apaszów w 2 pary 6. Matorosyjski hopak w 2 par S 
i Marsz Szanteklerski, prowadzony przez p. MAR kowskiezo. 4 PAY Choroby skórne, włosów, (kos- Dina-D 
TN Cg ł 2 + wystąpią z nowym metyka) weneryczne, moczopicio” Mame kocie 
humoryści Zes awski å Kozwolski repertuarem —— „ we i niemocy płciowej. Leczenie ZPA. | A aa A 
Uwagi: Najorginalniejsze kostjumy otrzymają 3 nagrody. Podczas balu grać będzie orkiestra woj- syphilisu GE PET Peg: b kocu 
skowa. Wejście dla panów 90 kop.—dla pań 60 kop. Damy obowiązkowo w maskach. 2 EE 
ulica POŁUDNIOWA M 2, Les Bovio Sance Souci 


Bilety na miejscu. FAGE AAA TEAN 
Przyjmuje chorych 0 a ZY aito d pakomity lnternacionalny duet. 
4 — 8 po poł, panie od 5 — 6 po poł. = 
aah The Bennuit Cesaro ) 
p O WA Z NE OT O R EE A zz, 


zs Trie 


kk 
i ; ( | diwy NALAZKU s sy 3 
H l, ND OWI 4 y ARK ASRYCZNE Specjalista chorób włosów, skór- Tyrolscy parter akrobaci, 
zy 21. 11 | F AR nych (piegi i pryszcze na twarzy Paul Mokaschly- 
rę R Truppe 


etc.) i wenerycznych (syphilis) 


A R Wykona wesołą pantominę 


Dr. S. Sznitkind Faun et Nymphe | l 


Scena mitologiczna sceniz. przez prof, 


JEDYNY NIE SUBSYDJOWANY ORGAN PRACOWNIKÓW t 
HANDLOWYCH I PRZEMYSŁOWYCH. 


Wychodzi ł-go i I5-go kəźdego miesiąca. 


Tanio. bo w prywatnem mieszkaniu 


Handlowiec'* broni praw i interesów wszystkich pra. Skta fortepianów pag A ul. e py p Burchardta. ; ; 
1 cowników handlowych i przemysłowych. Stanisława Gh dk ki saw Ein k aa a pak by j 
3 . u a. 
„Handlowiec“ zamieszcza stale wakujące posady. Sordi a Lb Przyjmuje od 8—2 po poł. i od 5 © ZEG TE ARE 
Ą z z s prz za iecz., dl od 4—5 aleto 
„Handlowi ec" poka de sprawozdania ze wszystkich zamiana, strojenie. i O pół eae Kii Fa EA2 A _znów przyjechał z nowym repert. | 
EZ stowarzyszeń polskich w kraju i zagranicą. Mikołajewska Ne 25 t ) 
„Handlowiec udziela bezpłatnie porad prawnych. l-sze piętro. Telefon 18-11 313—1—1 . | ej USA f 
> Handlowiec" daje BEZPŁATNIE premium w postaci Dr L. Klaczkin todo | 
, cennych dzieł naukowych. 4 A i PE nE PEE Te TI URANIA-BIO j 
Ha «« prenumerować można we wszystkich kan- W dl P PRZETO) Howe acria oyteżty, 
„Handlowca torach pocztowo-telegraficznych. azne dia al: Syphilis, skórne, WEREry—cznó, | mmm 
Nuraóry okazowo gratis SPECJALNY choroby dróg moczowych. Pod weranda 
q ask FRYZJERSKI SALON dla PAN oaie ood 81 rano i ca | Koncert Rumuńskiej Orkiestry 
Przyjmą od 8—1 rat 
Adres Redakcji: Wars Miod 3 yjmuję p pod batutą kapelmistrza | 
A, JA: zawa, Miodowa J. ég 5—8 wiecz. dla pań od mio 5 GIZA STERIAN, 
s PAY z CUA ludnin $ 
om | Rs) zona waon EUGENJÀ m i | 
Prenumeratę wnosić również moźna przez I-wo pra- 2? T $ 77 ; | 
ceowników handlowych (Śliska JE 9). KARTOWSKA, 4 


r249 2 2 è 
Poleca Szan. Paniom w Łodzi okolicach . Żądać wszędzie 


NAPIĘKNIEJSZE CZESANIE ; > 
RIAA PIRI »-aatychibiatowym nN [| Królowę pudru 


szeniem (Manicus) czyszczenie paznogci. 
RETE 99 | 
j„Białosniezka |] 
h|99 ) 


A. Siou iS-ka. | 
X i 


zakres perukarstwa wchodzące jako to: 
Oferty z ceną pod „B.W.P.* do Redakcyi „Kar. Łódz.” NORA CZWIE L20 | KSM | ( Lekcji najnowszych Tańców | 


loki turbanowe warkocze i postisch, za- 
287—b2-—1 
r381—3—1 udziela zn. dyplomow. nauczycie! H. Hendrykowski, 


Redaktor J. Karasiński. Kierownik literacki K. Hoffman, ŁÓdŹ, Konstantynowska 5. 


gar NA RATY i za gotówkę! "sr 
Magazyn „kouwre” Cegielniana X 37 


poleca wielki wybór konfekcji damskiej. 
422 6—1 Przyjmuje się wszelkie obstalunki. 


—== _ NĄ RATY i za gotówkę! ==— 


1 żelazny KOMIN 


pod moim kierunkiem. Wyuczam upina- 
nia najnowszych fryzur w 5 lekcjach 
Abonament na miejscu j w domach. 


Ból głowy i migranę 
radykalnie usuwa 


Migreno = Nervosin 


16 metrów wysokości, ija metra średnicy Bezwarunkowo pewny ' nieszko- 

d b tani iest k dliwy roslinny środek. Ządać w 
w GodDrym BtanIe, j $ aptekach . składach aptecznych 
J at aei a i tylko ORYGINALNYCH proszków 


wsze w najnowszym stylu wykonywane 
ulica Południowa Mè 15. 


s , CEE AE EER O Rozpoczynam nowy kurs tańców i podejmuje się każdego bez względu na 
434—320 T zdolność w przeciągu jednego miesiąca wyuczyć wszystkich najnowszych '| 
r a | lj À A H i starych tańchbw, Zapisy przyjmują się codziennie od godziny 7 do 11 | 
ty sSwleze í Tviko d 5 kwietni: tai wieczorem. | 
3 A ylko do 25 Kwietnia pozostaje Udzielam także lekcji tańców w zakładach paakowych i w stowarzysze=| | 
8 w Łodzi znakomita specjalistka niach W niedziele tańce zbiorowe dwa razy dziennie t, j. od 2 do 6 pp. 
chiromantka `: i od 8 do 12 wieczór, r—163—0 


Sliny, Bukiety i wier 
Rośliny, bukiety i wieńce Prof. p. Lidja poliakowa 


w niebywałym wyborze POLECA najtaniej 39. Zielona 39 


== W. SALWA l SZ 


; R 35,000 pudów marchwi pastewnej 
> Dzielna M 4, Piotrkowska Je 189 w dobrach Czerniewice stacja To- 
i Zgierska M: 7. 


Telet. Nr. 14-99, s i maszów Piotrkowski. Adres Czer- 


5 
Ds 


a f (GRAMOFONY BEZ TUBY) 
i POLECA r29—0 


' daame Plyty. GESAR sa. 


ty. Piotrkowska 30. 


niewice poczta Tomaszów W-ny 


RAR, 


SZZEONONICNANININKEWEKEG Adolf Buciowiecki. 6171—2—1 


UŻYWAJCIE 


Pastylki VALD 


(Pastilles Valda) 

W zdrowiu ochronią cię, w chorobie 
zaś uleczą, przy zaziębieniu, 
zapaleniu oskrzeli, bólu gardła, 
chrypce, influenzy i dychawicy. 


| Wg _ PASTYLKI 
l fì te sa do nabycia we wszystkich aptekach 
i składach aptecznych, wyłącznie 


W PIGDEŁKACH z BANDEROLĄ 
CZERWONĄ 


i opatrzonych nazwą 


VALDA 


oraz adresem wyłącznego ich fabrykantaę 


H. CANONNE 
69, rue Rósumur, Paris, 


Zakład 


KĄPIELOWY 


16 Widzewska I6 
został otwarty. 
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Francuskiej Walki zorganizowanej przez znanego w 

Rosyi i za granicą profesora atlety A. W. Kazakowa 

dla zawodowych atletów wszechświata na mistrzowstwo 
na całym Świecie. 


Honorowa wstęga, złote sresrne 
i kronzowe medale 
Dziś walczą: 
wujo Pud—Szwarc 
Waży 12 pud. 8 £ Berlin 


Wielka rozstrzygająca bezterminowa walka: 
o negrodę 100 rubii ze strony „Wuja Puda“, 


Denemark — Chorunżenko 


Galerja Luxenburg 
Telef, 93-98]. Adr, telegr. „Grandhot* 


ostatni wyraz komfortu i hygieny, 
r396 —3--1 


Manipulant-fachowieg, 


jako kierownik, potrzebny jest do 
powstającej przędzalni z 4 ma- 
szynami  przędzalniczzemi do 
przędzy wigonionej i procento- 
wej dla trykotaży, powinien być 


| Nowoprzybyły Małorossja doświadczony nietylko w mani- 
) Kahuta—Karoli pulacyi ale także być obeznany 
| Indje Węgry ze wszystkiemi maszynami, wi 
| śmienne oferty z podaniem do- 
| Czarna Maska — nhoman?w tychczasowej działalności, refe- 
| Petersburg. rencjami i oznaczeniem wyna- 


grodzenia, adresować do Centr. 
Biura Ogłoszeń L. & E, Metzi 
& Co., St. Petersburg, Morska 
11, pod. lit. „Przędzalnik*, 
r399—1—1 


dedede dedede det 
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iiardy do sprzedania zaraz. 
B Wiadomość Zgierska 46. 
magazyn obuwia, Czesławskieg0, 
685—3—1 

zeladnik podręczny. Krawiec- 
ki potrzebny. Piotrkowska 
261 696—3—1 
otogratjię umarłych w mie- 
F szkaniach z rodziną lub bez. 
ul. Szkolna M5 m. 41 Figórski 
102—3—1 


Przed walkami paradny pochód wszystkich atletów. 
Początek o godz. 8 i pół wiecz. 


P+ AA 
Nauka języków nowożytnych $ 


udzielana przez 


nauczycieli danych narodowości 


Początek i zapisy codziennie. Lekcje próbne bezpłatne. 


nytt języków nowożytnych D-ra kumnera 


Piotrkowska IG. 
r397 3--1 
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r Opieka dla panien zapewniona. 
Wiadomość: Pańska 58, od 11 r dó £ i od 3 do 5 po poł. 


674—3—1 


Jupełnie 


; A, Turmanowa, 
a 


bezpłatnie ! 
fo nic nie kosztuje ! 


Każdy żąca:ą*v otrzyma bezpłatnie paczkę zawierającą 
pewny śrocie:. przeciw reumatyzmnowi i podagrze. 
Długi czas cierpiałem na reumatyzm i 


su udało mi 


Wykrzywienie rąk 
przy chronicznym 
teumatyzmie stawów 


podagrę, lecz żaden Środek nie przyniósł mi 
najmniejszej ulgi, lekarze zaś uważali chorobę 
mą za nieuleczalną. Po upływie pewnego czas 


się zestawić lekarstwo z 5 zu 


pełnie nieszkodliwych części i stosując środe% 
ten bardzo krótki czas, zdołałem wyleczyć s% 
zupełnie. Następnie probowałem dawać to se 
mo lekarstwo mym znajomym i sąsiadam, 
cierpiącym na reumatyzm, jak również chorym 
leczącym się w szpitalach na tę chorobę, a 
osiągnięte rezultaty wprost zdumiewały naj- 
poważniejszych lekarzy, którzy przyznali, że 
wynaleziony przezemnie środek leczniczy jest 


najpewniejszy. 
Od tego czasu zdołałem za pomocą tego środka wyl 


już setki osób, które skutkiem 


choroby tej stały się niedołężne« 


mi kalekami, nie mogącemi ani jeść, ani ubierać się bez pomo« 
cy, z tych wielu w wieku lat 60 do 75, cierpiących na REUMA= 
TYZM od lat 30 z góra. Jestem tak pewien skutecznego działa: 
nia tego środka leczniczego, iż postanowiłem rozesłać bezpłatnie 
kilkaset paczek, aby dać możność licznym zastępom chorych 


skorzystać zeń. 


Jest to środek cudowny i nie ulega żadnej wątpliwości, iż 
chorzy, których lekarze oraz na kuracji w szpitalach uważają za 
nieuleczalnych mogą być zupełnie wyleczeni. PROSZĘ ZWRÓ- 
CIC UWAGĘ NA TO, IZ NIE ŻĄDAM ŻADNEGO HONÓRA- 
RJUM, lecz proszę tylko zakomunikować mi, iż W.P, życzy sobie 
otrzymać bezpłatnie paczkę tego Środka leczniczego na próbę, 
wymieniając nazwisko swe i dokładny adres w języku polskim. 
O ile środek ten okaże się W.P; potrzebnym w większej ilości, 
to zaznaczam, iż cena tego jest bardzo umiarkowana. Nie pragnę 
bynajmniej zbogacić się, przeciwnie zaś pragnę, tylko aby wyna- 
lazek mój przynósł największą ulgę cierpiącym na tę chorobą. 

UWAGA .— Jeżeli potem W.P. żądać będzie jeszcze tego środka. 
to takowy dostać można na miejscu u lekarza lub w aptece. 
Proszę zwraciać się na kartach pocztowych frankow. marką 4 k. do 


M. E. TRAYSER, Ne 115 Bangor House, Shoe Lane, London, England, 


ntroligatornia w dobrym sta- 
nie, zaraz do sprzedania, 
składająca się z maszyny do 
krajania 60 cen. Krausego, maszy- 
nę do złocenia Krausego i duży 
walec do satynowania ido pra- 
sowania* Firma i ornamentacja, 
Oferty „Kurjer Łódzki“ dia „In- 


troligatornia** 105—2—1 
est magiel do sprzedania, ul. 
Nawrot 23 699 —3—1 


wiaciarka zdolna i podręczna 
do praconi sztucznych kwia- 
tów Emilji Fidler Nawrot N210 
695—3—1 
ażdy znajdzie odpowie dnią 
K dla siebie posadę we wszyst- 
kich branżbranżach Wiadomość 
listownie Łódz ul. Juljusza 42 
m. 3 Informa 685—3—1 
ompletne urządzenie warszta- 
tu, stolarskiego do sprzeda- 
nia zaraz. (3 warsztaty), Długa 
10m.11. ` 688—3—1 
awiarnia do sprzedania zaraz 
Zachodnia 29, 
623—10—1 
Ke z p.p. właścicieli gruntów 
położonych w Łodzi, lub 
pod Łodzią, życzy sobie takowe 
rozparcelować na piace budo- 
wlane zechce zgłosić się do Biu- 
ra Technicznego Czesława Chle- 
bowskiego w Łodzi ul. Orla Ns 
16, który podejmuje się: rozpar- 
celować grunt, uregulować hypo* 
tekę i rozprzedać place, równieź 
wykonywa plany budowiane i 
Szacunki dla Rządowych Ubez- 
pieczeń. r373—10—1 
ę/$aszyny 2 Singera najnowsz- 
M go systemu .prawie nowe i 
maszyna za 18 rbl, Konstanty- 
nowska 7, Jurczyński. 
662—3—1 
qgichał Szymczak zgubił wek- 
M sel na rb. 300 wystawiony 
przez Jana Szymczaka, harię od 
paszportu i porimonetkę z 9 
rublami. Łaskawy znalazca zech- 
ce odnieść na ul. Aleksandrow: 
ska 26 Jan Szymczak 692—3—1 
budynki odstąpie. Przędzel- 
niane 19 Swiderski 
101—3—1 


W drukarni St Ksiazka, 4achodnia 87. 


iemieckiego języka potrzebu- 
je; tamże potrzebne zdolne 
staniczarki. Konstantynowska 13, 
Glanc. 668—2—1 
iekarnię z urządzeniem i skle< 
pem, konia i wóz sprzedam 
zaraz. Pańska 69. 6712—3—1 


otrzebny uczeń do felczera 


Nawrot 47. 689—2—1 
lace Sprzedam i 2 morgi. 


Przędzelniana 19. Swiderski 
701—3—1 
rzybiąkał się pies, wyżęł bia 
ły, bronzowe łaty, koniec o- 
gona obęięty. Jest do odebrania 
za zwrotem kosztów u Zięgie* 
lewskiego, Łagiewnicka 18. 
697—3—1 
sklep dQ sprzedania, Kkolonial< 
no dystrybucyjny. Nowo Ce- 
gieiniana 108. 680—3—1 


rąaginął paszpozt, wydany z. 
É magistratu Sieradza gub. Ka- 
liskiej, na imię Józefy Jasiors- 
kiej 104—3—1 
raginął paszport, wydany z 
gm. Pijanów, pow. końskiego 
gub, radomskiej, na imię Szcze» 
pana Soboń. 100—3—1 
"3 aginął paszport wydany z gm; 
Li Samborzec pow. Sandomier- 
skiego. gub. radomskiej, na imię 
Władysława Gajek: 
681—3—1 
r aginął kwit od paszportu 
L wydany z fabryki Schulca, ną 
imię Marji Zygalińskiej. 
MA Ta 682—3—1 
gaea paszport, wydany z 
magistratu m. Włocławka, 
gub, warszawskiej, na imię Jul- 
jana Lachowicz. 691—3—1 
"/aginąf paszport. wydany z 
L magistratu m. Włocławka 
ua imię Feliksa Przybyszowskie- 
go. 105—2—1 
Z paszport, wydany 7 
magistratu m. Łódź, na imię 
Antoniego Zacharskiego. 
687—3—1 
aginęła karta od paszportu, 
Z wydąna z fabryki Selmana 
naimię józeia Zajdla 
693—1—1 


Mazora, 


|. z m m am 


Redaktor odpowiedzialay M. śomrac/ Hillar. 
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